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Naród radziecki obchodził 
uroczyście Dzień Górnika

, (f) MOSKW A (PAP). Uroczyście i radośnie, w atmosferze 
dumy z osiągniętych sukcesów, obchodzili górnicy radzieccy, 
* wraz z nimi naród — Dzień Górnika. Ośrodki przemysłu 
^«igłowego przybrały odświętną szatę. We wszystkich ośrod
kach górniczych Zagłębia Donieckiego, Zagłębia Kuźnieckie- 

Zagłębia Karagandyjskiego, Zagłębia Podmoskiewskiego, 
t^ralu i Syberii i innych zagłębi węglowych ZSRR odbyły 

uroczyste akademie. Centralna akademia, poświęcona 
Dniu Górnika, odbyła się w Moskwie, w  sali Kolumnowej 
Domu Związków Zawodowych.

Uczestnicy A kadem ii, w  a t
mosferze ogromnego en tuz ja 
zmu, w y b ra li dó prezyd ium  ho
norowego członków  B iu ra  P o li
tycznego K C  W K P (b) z Józefem 
Stalinem na czele. R efe ra t po
święcony D n iu  G órn ika  w yg to - 
S1ł m in is te r przem ysłu węglo
wego ZSRR — A leksander Za
wadko. M ówca wskazał na 
Wspaniałe sukcesy, osiągnięte 
brzez radzieck i przem ysł w ę
ż o w y  w  dziele wyposażenia 
kopalń w  najnowocześniejszy 
sPrzęt techniczny oraz na tro -  
skliw ą opiekę, ja ką  p a rtia  bo l
szewicka« rząd radz ieck i i oso
biście S ta lin  otaczają górn ików .

M in is te r Zasiadko s tw ie rdz ił 
m. in., że w  ty m  samym czasie,

k ie d y  przem ysł w ęg low y k ra jó w  
kap ita lis tycznych  c h y li się ku  
upadkow i, przem ysł w ęglow y 
ZSRR kroczy drogą postępu i 
rozw oju . W zrost w ydobycia  wę
gla i w yda jnośc i p racy g ó rn i
ków  k ra ju  radzieckiego oparte 
są na w ysok im  stopniu m echa
n izac ji prac górniczych. Ra
dziecki przem ysł w ęg low y — 
ośw iadczył m in . Zasiadko — 
za jm uje  pod względem  w yp o 
sażenia technicznego pierwsze 
m iejsce na świecie. W  kop a l
niach ZSRR p ra cu ją  tysiące 
najnowocześniejszych maszyn 
górniczych i  urządzeń, skon
struow anych przez Inżyn ie rów  
radzieckich.

List górników radzieckich 
do Józefa Stalina

yT zw iązku z D niem  G órn ika, 
Sernicy ZSRR w ystosow a li lis t 

przewodniczącego Rady M i
n is trów  ZSRR — S ta lina . L is t 
*en został om ów iony i p rzy ję ty  
ba zebraniach robo tn ików , in -  
tyn ie rów , tech n ikó w  i u rzę dn i
ków kopa lń  i przedsięb iorstw  
Przemysłu węglowego ZSRR.

W  liśc ie  tym , opub likow anym  
ba tamach prasy radzieck ie j, 
górnicy ZSRR zobow iązują się 
^  ciągu 4 m iesięcy, k tó re  po
w s ta ły  do końca 1951 r., w yd o 
być ponad p lan — 700.000 ton 
^ ’Ęgla i 200.000 ton węgla k o 
ksującego.

W  dalszym  ciągu lis tu  g ó rn i
cy radzieccy zobow iązują się 
w  oparciu o zastosowanie no 
w e j tech n ik i, dz ięk i zwiększe
n iu  stopnia m echan izacji prac 
w ydobyw czych oraz dz ięk i no
woczesnym m etodom  o rgan i
zacji, zw iększyć «wydajność 
pracy, obniżyć koszty w łasne 
wydobycia, podnieść jakość 
węgla i  wzmóc tem po budow y 
nowych .kopa lń  i  m ieszkań dla 
gó rn ików . W  odpow iedzi na m i
łość i  szacunek całego narodu 
— piszą do S ta lina  gó rn icy  ra 
dzieccy —  osiągniem y nowe 
sukcesy p rodukcy jne , dam y ty 
siące ton  węgla ponad plan.

N a s traży  p o ko ju  i  n iepod leg łośc i P o lsk i L u d o w e j

Wspaniały pokaz siły i sprawności 
naszego ludowego lotnictwa

2 0 0  tysięcy m ieszkańców  stolicy podziw ia ew olucje naszych 
odw ażnych lo tn ikó w  — synów ro b o tn ik ó w  i chłopów

Z pokazów lotniczych w stolicy

(f) Blisko 200 tysięcy mieszkańców stolicy wypełniło dnia 
26 bm. plac wokół lotniska Okęcie oraz przyległe place i u li
ce, aby uczestniczyć w uroczystościach obchodu Święta Lot
nictwa Polskiego —  wiernej straży pokoju, niepodległości 
i bezpieczeństwa naszej Ludowej Ojczyzny. Punktualnie 
o godz. 11 rozlegają się dźwięki hymnu narodowego. Przy
bywa wicepremier Rządu RP tow. Aleksander Zawadzki, 
któremu składa raport dowódca Wojsk Lotniczych gen. broni 
Jan Turkiel. Wicepremier Zawadzki urzechodzi przed fron
tem kompanii honorowej.

9.200 ludzi stracili agresorzy w Korei 
w okresie pięciu dni

ff) P E K IN  (PAP). W  ko m u n i
kacie ogłoszonym 26 sierpn ia

Phenjan ie dowództwo naczel
ne koreańskie j a rm ii ludow ej 
donosi, że oddzia ły a rm ii ludo 
w ej i  ochotnicy chińscy odpię
t ą  na wszystk ich fron ta ch  a- 
tak i w o jsk  n iep rzy jac ie lsk ich , 
badając im  s tra ty  w  ludziach i 
sPrzęcie.

A r ty le r ia  i specjalne oddzia ły 
Urzelców przeciw lo tn iczych ze- 
U rze iiły  dziew ięć sam olotów 
N ieprzyjacielskich.

(t) P E K IN  ’ (PAP). K o re 
spondent agencji N ow ych Chin 
donosi z fro n tu  koreańskiego.
*e w  okresie p ięciu  dn i — od 
15 do 21 s ie rpn ia .stra ty w o jsk 
Napastniczych w yn ios ły  w  zabi
tyeh, rannych  i  w z ię tych do

n ie w o li ponad 9.200 żo łn ie rzy i
o ficerów , —  w  ty m  przeszło 
3.200 A m erykanów .

W  tym  sam ym  okresie czasu
zestrzelono lu b  uszkodzono 30 
sam olotów  n iep rzy jac ie lsk ich .

N a js iln ie jsze  w a lk i toczy ły  
się ostatn io w  górzyste j oko licy  
na pó łnoc od Hw aczun i  Y ang- 
ku  Zaciekłe a ta k i w o jsk  napast
n iczych w  ty m  re jon ie  zostały 
odparte, p rzy  czym n ie p rz y ja 
cie l poniósł znaczne s tra ty . W  
ciągu dwóch dn i, 20 i 21 s ie rp 
nia  w o jska  am erykańskie  i  l i -  
synm anowskie s tra c iły  ponad 
1.600 lu d z i w  zabitych, rannych 
i w z ię tych do n iew o li. Strącono 
cztery sam oloty am erykańskie  
i  zniszczono dwa w ozy pan
cerne.

Na try b u n ie  honorow e j m ie j
sca za jm u ją : członkow ie  Rady 
Państwa, w icep rem ie rzy :- A le 
ksander Z aw adzk i i A n to n i K o - 
rz y c k i na czele członków  Rzą
du, sekretarze K C  PZPR tow. 
tow . E dw ard Ochab i  Zenon 
Nowak, Szef Sztabu G eneralne
go W. P. W icem in is te r O brony 
Narodow ej gen. b ro n i W ła d y 
sław  K orczyc, Szef G łównego 
Zarządu Politycznego W. P., W i
cem in is ter O brony N arodow ej 
gen. bryg. M a ria n  Naszkowski. 
Sekretarz K W  PZPR tow . W ła 
dysław  W icha, prezes ZG L ig i 
Lo tn icze j inż. M in o rsk i, przed
s taw ic ie le  o rgan izacji społecz
nych i  m łodzieżowych, przodow 
n icy  pracy i  in n i.

Obecni są rów nież członko
w ie  korpusu  dyplom atycznego 
akre dy tow an i w  W arszaw ie 
w raz z attache w o jskow ym i.

O rk ies tra  gra hym n narodo
w y. P rzodow n ik  wyszko len ia  
bojowego i  po litycznego o fice r 
Bolesław  S ie roc ińsk i wciąga na 
maszt flagę narodową. Po c h w ili 
rozb rzm iew a ją  dźw ięk i fan fa r.

Sprzed try b u n  wznoszą się i 
j szybują w  niebo ko lo row e  ba- 
i io n ik i. Na ba lon ikach napisy: 
S ta lin  — B ie ru t —  Pokój.

Na horyzoncie ukazu ją  się 
trz y  sam oloty, z k tó rych  pow ie 
l a j ą  w ie lk ie  f la g i: b ia ło -cze r
wona, czerwona oraz niebieska. 
Z następnej t r ó jk i  m aszyn typu  
CSS-13 dokonu ją  w  ch w ilę  póź
n ie j grupowego skoku na spa
dochronach trz y  ko b ie ty : re ko r- 
dzistka św iata w  locie  szybow
cow ym  —  Lucyna  W lazło , D a
nu ta  Z m inkow ska  i  A n ie la  A le 
ksandrow icz.

Na samolotach krajowej 
produkcji

Ogrom ne zainteresowanie 1
podziw  w y w o łu ją  w śród zgro
m adzonych tłu m ó w  pokazy a- 
k ro b a c ji na samolotach k ra jo 
w ej p ro du kc ji. CSS-11, „Z uch  1“ , 
a następnie tró jk a  sam olotów 
typ u  „Z uch  2“  z lekkością  w y 
konu je  zaw iłe  f ig u ry  wyższego 
pilotażu.

Następnie na nowoczesnych, 
doskonale wyposażonych samo
lo tach szkolno -  tren ingow ych  
„Ja k  18“ , k o n s tru k c ji znanego 
radzieckiego inżyn ie ra  Jakow le - 
wa, p ilo c i- in s tru k to rz y  K ije k  i 
Leszek dem onstru ją  tzw . ak ro -

„Wyjaśnienie“ kióre odsłania 
agresywne oblicze prowokatorów
Kłamliwa i bezczelna odpowiedź Ridqway‘a

bację w  „ lu s trze “ . Sam oloty, le 
cąc w  znacznej odległości od 
siebie, w yko n u ją  jednocześnie 
te same ewolucje.

W ysoko nad lo tn isk ie m  u k a 
zuje się 5 „k u k u ru ź n ik ó w “  ho
lu jących  10 szybowców po lsk ie j 
ko n s tru k c ji typu  „M uch a “ . Szy
bowce te, k ie row ane przez m ło 
dych p ilo tó w  L ig i Lo tn icze j, 
fo rm u ją  się w  d ług i wąż, pow ta 
rza jąc ko le jno  za p rzo do w n i
k iem  skom plikow ane ew oluc je  
akrobatyczne.

Dalsza część pokazu —  to  
przegląd osiągnięć, tw órcze j 
m y ś li i  w y s iłk u  po lsk ich  kon 
s truk to ró w . N igdy  jeszcze w  
Polsce w  ta k  k ró tk im  okresie 
nie powstało ta k  w ie le  p ro to 
typów , n igdy ko n s tru k to rzy  na
si n ie  k ro c z y li tak  now ym i, 
śm ia łym i szlakam i. O to ukazuje 
się na nieb ie  szybowiec typ u  
„K aczka “ , ze ste ram i um iesz
czonym i z przodu kad łuba. Oto 
„N ie tope rz “  —  la ta jące skrzy
dło. Lecą na n ich m łodzi, ale 
w y tra w n i p ilo c i: Z dzis ław  P rzy- 
je m sk i oraz k ilk a k ro tn y  re k o r
dzista P o lsk i A dam  Z ientek.

Z c iężk im  w a rko tem  prze la
tu je  nad tryb u n ą  p ierw szy po
w o jenny  d w u s iln ik o w y  samolot 
kom u n ikacy jn o  -  transportow y, 
w ykonany ca łkow ic ie  z k ra jo 
w ych  m a te ria łó w  —  „M iś “ .

Z szybkością dźwięku
Następnie w span ia ły , u rzeka

ją cy  rozm achem  pokaz sp raw 
ności bo jow e j naszego m łodego 
lo tn ic tw a  wojskowego. Rozpo
czyna pokaz —  prze lo t 9 odrzuto
w ych  maszyn m yś liw sk ich  n a j
nowszej k o n s tru kc ji. Znad po
b lisk iego lasku ukazują się 
srebrne, błyszczące w  słońcu, 
s y lw e tk i sam olotów, rosną w  
oczach, m ija ją  trybunę. D opie
ro  po c h w ili, gdy zn ika ją  na 
horyzoncie, do uszu zgromadzo
nych dobiega ogłuszający w a r
ko t i  gw izd  ich potężnych s il
n ików . Lecą z szybkością z b li
żoną do szybkości dźw ięku.

Na dużej wysokości, znad no
w ych b loków  m ieszkalnych m o
kotowskiego osiedla, nad la tu ją  
3 szkolno -• tren ingow e samo
lo ty  „U t-2 “ . P recyzy jn ie  w y 
kon u ją  one nad lo tn isk ie m  t ru d 
ne i skom plikow ane f ig u ry  w yż 
szego p ilotażu. 2 apara ty p ilo to 

wane są przez kobiety: kpt.
Sosnowską -  K am ińską  i  ppor. 
Dziew iszek -  A nd rychow ską  — 
in s tru k to rk i O fice rsk ie j Szkoły 
Lo tn icze j.

W iraże, p rzew ro ty , beczki, 
wreszcie popis w  locie ko łow ym , 
spraw ia jący  w rażenie fan ta s ty 
cznego tańca sam olotów — po
w odu ją  potężną fa lę  en tuz jaz
mu.

Z  w ie lk ą  szybkością zbliża się 
teraz do lo tn iska  k lu cz  samolo
tów  m yś liw sk ich  o napędzie 
tłoko w ym , k tó re  w y k o n u ją  efek
tow ne akrobacje.

Sam oloty tę, to s łynne „J a k i"  
na k tó rych  w  d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow e j lo tn icy  I  p u łk u  m y 
ś liw skiego „W arszaw a“ , u bo
ku s ta linow sk ich  sokołów  — bo
ha tersk ich  lo tn ik ó w  radzie
ckich , zwycięsko w a lc z y li z h i t 
le ro w s k im i p ira ta m i p o w ie trz 
nym i.

Odrzutowce!
Niedostrzeżony w pierwsze j 

c h w ili przez tłu m y  zebranych, 
ja k  b łyskaw ica  sunie n isko nad | 
lo tn isk ie m  w span ia ły  od rzu to 
wiec, k ie row a ny przez znakom i
tego p ilo ta  —  ofice ra  Łazow skie
go. W zb ija  się z gw izdem  s iln i
kó w  w  górę —  n iem a l pionową 
„św iecą“  —  pokonując w  k ilk a  
sekund o lb rzym ią  przestrzeń, 
błyszcząc w  słońcu zawisa na 
m om ent w  na jw yższym  punkcie 
lo tu , by z zam kn ię tym  s iln ik ie m  
bezszelestnie spaść ja k  jastrząb 
na wysokość 200 m  nad lo tn is 
k iem . Jedna 53 drugą następują 
wspaniałe, coraz trudn ie jsze  f i 
g u ry  p ilo tażu bojowego.

Następny pokaz jes t jeszcze 
bardzie j em ocjonujący. Te same 
ew olucje , ta sama pewność i  p re 
cyz ja  spotęgowane tym , iż  w szy
s tk ie  f ig u ry  w yko n u ją  jedno
cześnie trz y  odrzutowce.

G rupą sam plotów dowodzi o f i
cer S tan is ław  W iącek. W  jego 
g rup ie  dw a j bracia  o fice row ie—  
S tan is ław  i  K az im ie rz  .Tanana.

Z oszałam iającą szybkością, 
zostaw iając za sobą jasną smuż
kę —  znów nad la tu je  nad lo tn i
sko sam olot odrzutow y.

G dy sam olot g in ie  na h o ry 
zoncie, z tw a rz y  tys ięcy lu dz i 
zebranych na lo tn isku  b ije  za
ch w y t i  podziw  d la  naszych 
p ilo tó w , b ije  uzasadniona dum a 
z ich doskonałego wyszko len ia  
technicznego i sprawności bo jo 
w e j, k tó rą  po m is trzow sku po
t r a f i l i  p rzysw oić sobie od przo
dujących lo tn ik ó w  św iata, tw ó r
ców sztuk i wyższego p ilo tażu 
na samolotach odrzutow ych — 
p ilo tó w  radzieckich.

Takiego pokazu lo tn ic tw a  w o j
skowego Polska nie  , w idz ia ła  
n igdy; n igdy nasze lo tn ic tw o  
nie m ia ło  tak ich  w span ia łych 
maszyn, n igdy nasi lo tn ic y  nie

b y li ta k  znakom icie w yszko le 
ni.

N ie p rzebrzm ia ł jeszcze en tu 
zjazm tysięcznych rzesz w idzów , 
gdy na horyzoncie ukazuje się 
znana w szystk im  sy lw e tka  d w u 
p ła tow ca typu  ,,Po-2“  — popu
larnego „K u k u ru ź n ik a “ . Samo
lo t zna jdu je  się na wysokości 
300 m. Naraz od ryw a się od nie
go czarny punkt... Spada... Roś
nie w  oczach... W idać w yraźn ie  
sy lw e tkę  spadającego skoczka. 
R ozw ija  się nad n im  zie lony 
pióropusz spadochronu. Skoczek, 
k tó ry m  jes t o fice r K w a śn iew 
ski, m iękko  osiada na ziem i. j

Po c h w ili dreszcz em ocji j 
wstrząsa tłum am i. Z krążącego j 
nad lo tn isk ie m  sam olotu tra n - j 
sportowego typu  ,,L i-2 “ , ja k  
ciemne kule, w yska ku je  ko le jno  
14-tu skoczków. Spadają... M ija 
ją  d ług ie  sekundy napięcia. 
Spadochrony nie ro z w ija ją  się. 
W reszcie —  odprężenie: na n ie 
bie, zakw ita ją  barw ne parasole 
spadochronów.

W ty m  pe łnym  em ocji skoku 
spadochronowym , „z  opóźnie
n iem “ wynoszącym  tu  10 se
kund, w z ię li m. in . udzia ł m ło 
dzi en tuz jaśc i sportu  spadochro
nowego: Z dzis ław  F re tt syn tk a 
cza z Łodzi, Zenon A dam czyk 
syn ślusarza z L u b lin a , Roman 
Lew andow ski, toka rz  z B ydgo
szczy.

W span ia ły  pokaz sta lowych 
ne rw ów  da ł o fice r D ula. Ska
cze on z sam olotu, po paru  se
kundach ro z w ija  spadochron, 
ale spadochron od ryw a się. Sko
czek spada ja k  kam ień  w  dół 
i  dopiero po pew nym  czasie u je 
go ram ion  w yras ta  d ru g i spa
dochron.

Pełen b ra w u ry  pokaz da ł ta k 
że o fice r Szwedziuk.

Wzorem stalinowskich 
sokołów

Z nów  spadochrony zakw ita ją  
różnym i ba rw a m i —  je s t to de-

¡Hh H ¡ I

t- - ¿ ■ J '~ -  t"

To to  C A *

Chłopi setek gmin obchodzili 
dożynki -— radosne święto 

urodzaju
(f) W  niedzie lę —  26 bm. ch ło

p i z k ilk u s e t gm in  w  ca łym  k ra 
ju  m an ifes tow a li na tra d y c y j
nych obchodach dożynkowych 
swoją radość z osiągnięć p ro 
dukcy jnych .

Podsum owując znaczne w y 
n ik i całorocznej pracy, ch łop i w  
m eldunkach i  w  napisach na 
transparentach, ^n iesionych w  
ba rw nych  korowodach ż n iw 
nych, w yra ża li zapewnienia, że 
wzma'gać będą w y s iłk i,  aby w  
pe łn i W3fkonać p lan skupu zbo-

. o- , , . . , . : ża, p lany k o n tra k ta c ji ro ś lin  isant. 80 skoczjęow w o s k o w y c h  j  t r z o d y  c h I e w n e j  i  aby jeszcze
lep ie j w  la tach poprzednichopada na lo tn isko . Znów  roz 

b rzm iew a ją  tysiączne braw a i  
ok rzyk i. M ię kko  lą d u ją  spado
chroniarze na m uraw ie .

Zakończył się n iezapom niany 
pokaz naszych ludow ych  s ił lo t 
n iczych —  pokaz w span ia łych 
nowoczesnych maszyn, pokaz 
sprawności bo jow e j i  technicz
nej naszych p ilo tó w  w o jsko 
w ych  i  sportowych, pokaz h a r- 
tu  w o li i s ilnych  nerw ów . D ro 
gi w iodące z lo tn iska  do W ar
szawy zapełn ia ją się tłu m a m i 
pe łnym i zachwytu dla osiągnięć 
naszego okrytego chw ałą, po
tężnego lo tn ic tw a , k tó re  obok 
przodującego w  świecie lo tn ic 
tw a radzieckiego czu jn ie  stoi na 
straży pokojow ej, tw órcze j p ra 
cy.

(f) P E K IN . (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że depe- 
Sza przesłana w  dn iu  25 ś ie r- 
f r iia  przez R idgw ay ‘a do do- 
^'ódcv naczelnego K oreańskie j 
perni] Ludow e j generała K im  
ł l '~sena i  dowódcy ochotn ików  
f iń s k ic h  generała Peng Teh- 
“ heia w  odpow iedzi na ich sta- 
howczy pro test z 23 sierpnia 
Nizeciwko zbom bardow aniu 
j^zez A m eryka nó w  neu tra lne j 
, r e f v  Kaesongu. jest szczytem 
Szczelności i  łobuzerstwa.

. N idgw ay uparcie u s iłu je  zrzu- 
z siebie odpowiedzialność 

S  ten wypadek. A le  dlatego 
plaśn ie, że R idgw ay nie może 
po leźć żadnego wytłum aczenia ,
TUsi on tw ie rdz ić , że ....w.ypa-
:*ek jest ca łkow ic ie  zm yślony 
1 Wobec tego protest nie w yraa- 
5a. odpow iedzi“ . R idgw ay tw ie r-  
S ' także, że „ in ne  przytoczone 
Szez stronę koreańsko-ch ińską 
j '■’Padki,, przedstaw ione ja ko  ce- 
<°We pogwałcenie przez dowódz 

w oj
Kaesongu, nie w ym aga ją  od-|f 1

S \v.

j  'o w o jsk ONZ neu tra lne j stre- 
hv Kaesongu, nie w ym aga ją  od- 
v?"'iedzi z tych  samych powo-

N idgw ay nie ośmiela się 
^ P o m in ą ć  o żadnym  z n iezb i- 
J  ch dowodów zbrodn i dokona- 

Przez lo tn ic tw o  am erykań - 
'jaka by ło  zbom bardowa- 

j neu tra lne j s tre fy  Kaesongu

kł; ucieka się do zw yk łych  
arnstw, tw ierdząc, iż:

j'..-W yżs i dowódcy moich w o jsk 
^now ych, m orskich i' pow ie trz- 

zapew nili m nie na piśmie, 
Ktetac*na z podległych im  jednp- 

nie naruszyła ani nie m o- 
naruszyć ne u tra lne j s tre fy

Kaesongu we w spom nianych o- 
kolicznościach...“

Każdy rozum ie że jes t to  n a j
o rdyna rn ie jszy w y k rę t — s tw ie r 
dza agencja N ow ych Chin. Jak 
w iadom o, am erykańscy o fice 
row ie  łączn ikow i początkowo 
nie  chc ie li p rzybyć na m iejsce 
zbrodn i dokonanej przez samo
lo t am erykański, a gdy ocią
gając się, p rz y b y li wreszcie, to 
p róbow a li zaprzeczyć oczyw i
stym  faktom , a następnie od je
cha li w  pośpiechu.

Od 23 sie rpn ia rano strona a- 
m erykańska nie przys ła ła  swych 
p rzedstaw ic ie li w  celu dalszego 
prowadzenia dochodzenia.

W  swej bezczelnej i  a rb it ra l
ne j odpow iedzi R idgw ay nie 
wspom ina ani słowem naw et o 
fak tach  przyznanych w  kom u
n ikac ie  jego k w a te ry  g łów nej. 
K o m u n ika t k w a te ry  g łów nej 
R idgw ay ‘a z dn ia 23 sie rpn ia 
przyznaje, że „n ieznany samo
lo t k ie row a ny przez rad a r prze 
lec ia ł z zachodniej strony K ae
songu o godz. 21.30 w  d n iu  22 
s ie rpn ia “ .

Dlaczego R idgw ay nie  wspo
m ina an i słowem  o tym  fa k 
cie? D latego, że ten ustęp ko 
m un ika tu , m im o, że jego celem 
by ło  rzucenie podejrzeń na s tro 
nę koreańsko _ chińską, s twa
rza niebezpieczeństwo dostar
czenia niezbitego dowodu zbro
dn i dokonanej przez A m e ry k a 
nów.
' W ten sposób — stw ierdsH^w
zakończeniu agencja Nowycn 
Chin — niecny podstęp A m e ry 
kanów  i ich prow okacja , zm ie
rzające do zerwania rokow ań 
roze jm ow ych stają się oczyw i
ste ponad wszelką w ątp liw ość.

Pędźmy precż; speku lantów  i  oszustów!
Ludzie pracy o uchwale Rządu w sprawie walki ze spekulacją i nadużyciami w handlu

(f) Ludz ie  pracy, p rzen ikn ięc i 
do g łęb i oburzeniem  na speku
lan tów , przechw ytu jących  na 
ry n k u  przede w szystk im  a r ty 
k u ły  p ierwszej potrzeby, s tw ie r
dzają powszechnie, że uchwała 

¡R ady M in is tró w  o pow o łan iu  
k o m is ji do w a lk i ze spekulacją 
iest wyrazem  g łębokie j tro sk i 
o codzienne po trzeby ro b o tn i
ków , ch łopów  i in te lig e n c ji p ra 
cującej.

$
„U chw a ła  bierze w  obronę in 

teresy wszystk ich lu d z i pracy 
—  m ów i Eugeniusz K oz ińsk i, 
5-krotn.y p rzodow nik  pracy z 
Z ak ładów  im. D ym itro w a  w  
sto licy. -— Przecież s ta li b y w a l
cy ko le je k  przed sklepam i —

to przeważnie spekulanci, k tó 
rzy  żeru ją  na chw ilo w ym  b ra 
ku n ie k tó rych  a rty k u łó w  na 
ryn ku . Uchwała pomoże nam 
rozpraw ić się z ty m i szkodnika
m i spo łecznym i“ .

&
S z lifie rz  z zakładów  „U rsu s “ 

Czesław N ow akow ski, ośw iad
czył: „Za łoga „U rsusa“  z rado
ścią pow ita ła  uchw ałę Rady M i
n is tró w . W iem y dobrze, że 
prze jściowe trudnośc i np. na 
ry n k u  m ięsnym  poważnie zw ię
kszają kom b ina to rzy, k tó rzy  
chc ie liby  tuczyć się xudzą 
krzyw dą. M us im y dom inować, 
aby spotkała ich surowa kara. 
M us im y rów n ież uczynić wszy
stko, aby sprzed sklepów z n ik 

nę ły  k o le jk i składające się czę- j scy m oi towarzysze, za trudn ien i 
sto z cz łonków  rodzin spekulan- j p rzy  budow ie  ob iektów  przem y
tów . W iadom o, że zakupu ją  on i słowych w  Szczecinie, p rz y ję liś -
w ę d liny  i mięso na handel. M y 
robo tn icy , w szys tk im i s iłam i 
pomożemy kom is jom  do w a lk i 
ze spekulacją  w  zwalczan iu n ie 
legalnego ha nd lu “ . .

*
P rzodow n ik  p racy Szczeciń

skiego Przem ysł. Zjednoczenia 
Budow lanego, F ranciszek Gaga- 
tek, pow iedzia ł:

„N ie  po to p racu jem y, aby ?ne 
k u la n t —  w róg P o lsk i Ludow ej 
— masowo w y k u p y w a ł tow a ry  
d la  pa rożytovTania na pracy ra k  
robo tn ika  i  chłopa. D latego u - 
chwałę, zarówno ja  ja k  i w szy-

m y z w ie lka  radością. P rzyrze
k liśm y  sobie walczyć z naduży- 
w.ami, a spekulantów  f  w yz y s k i
waczy oddawać w  ręce w ładz “ .

*
„M ło d z i rob o tn icy  z w ie lk im

zadowolehierr p rz y ję li uchwalę 
Rady M in is tró w  — stw ierdza kie  
ró w n ik  przodu jące j brygady 
m łodzieżowej Pom orskich Za
k ładów  B udow y Maszyn, H en
ry k  M us ie lak  —  M łodzież na
szych zakładów  weźmie ja k  n a j
bardzie j a k ty w n y  udz ia ł w  p ra 
cach k o m is ji do w a lk i ze spe
k u la c ją “ .

M ost w  G rudz iądzu  go tów
(OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

^ndyńska Rada Pokoju domaga się 
zaprzestania wojny w Korei

Lo n d y n  (p a p ). — Na
d Vrn °st,atn ir- posiedzeniu Ło n - 

’ hska Rada P oko ju  uchw a liła

brr, następuiace.i depeszy do 
,  ie ra rządu b ry ty jsk iego

— Londyńska Rada P oko ju  
d rm rg a  się, by rząd angie lski 
ja ko  członek ONZ w ys tą p ił z 
in ic ja ty w ą  położenia kresu dzia
łaniom  w o jennym  w  K o re i i za
pew n ił kon tynuow an ie  rokowań 
w spraw ie zaprzestania ognia. ,

Na przyczó łku  m ostow ym  ńa
W iśle od strony Grudziądza ło 
pocą na w ie trze  transparen ty  i 
b ia ło -czerw one flag i. Radośnie 
obchodzi dziś ludność w ie lk ie  
św ięto — dzień oddania do 
uży tku  nowego mostu ko le jow o - 
drogowego, jednego z n a jd łu ż 
szych m ostów  w  k ra ju .

H ucznym i ok laskam i w ita ją  
uczestnicy uroczystości słowa 
robociarskiego m e ldunku  b ry 
gadzisty tow . Franciszka Fisze
ra z „M ostosta lu “ : „O dda jąc na 
2 miesiące przed te rm inem  ten 
most, przyrzekam y, że będziemy 
nadal p rz e d te rm in o w i w y k o n y 
wać zadania budow n ic tw a pod
staw socja lizm u w  naszym 
k ra ju " .

W  im ien iu  P a r t ii i Rządu tow . 
w iceprem ie r H ila ry  Chelchow - 
sk i składa serdeczne podzięko
wanie zw ycięskim  załogom „M o 
stosta lu“ , PPRK, hu tn iko m  ś lą
sk im  z Chorzowa i Zabrza, k tó 
rzy  o fia rn ie  p racow a li przy bu
dow ie mostu.

Następnie przem awia k ie ro w 
n ik  M in is te rs tw a  K o le i tow. 
S trze lecki, podkreśla jąc o lb rzy 
m ie znaczenie ekonom iczne te j 
nowej, w span ia łe j a r te r ii kom u
n ika cy jn e j.

Społeczeństwo Grudziądza 1 
dzielne załogi przesyła ją  do

nek o p rzed te rm inow ym  zakoń
czeniu jeszcze jednego w spania
łego ob iektu  p lanu 6-le tn iego. 
k tó ry  został w ykonany w  re k o r
dow ym  czasie 14-tu miesięcy.

Godzina 11. P rzedstaw ic ie
le Rządu, Part,ii i  in s ty tu 
c j i  przechodzą przy dźw ię 
kach o rk ie s try  na drugą s tro 
nę W is ły  od strony D raga
cza. Za n im i ciągną tysiące lu 
dzi: m ieszkańcy Grudziądza i 
i oko lic. Jednocześnie na most' 
w ykonany według p ro je k tu  
pro f. Szelągowskiego wjeżdża 
pierwszy pociąg prowadzony 
przez Z M P -ow ską  brygadę —■ 
maszynistę K azim ierza S um iń
skiego i  pom ocnika Edm unda 
Hirsza.

Od dziś — przejeżdżać będą 
mostem dz ies ią tk i pociągów 
Ta nowa arte ria  k o m u n ik a c y j
na skróci poważnie drogę prze
wozu ładunków  z ziem północ
no-zachodnich do po łudn iow o- 
wschodnich. u ła tw i drogę z p o r
tu szczecińskiego na O lsztyn i 
B ia łystok, z Koszalina — do 
W arszawy.

Nowy most ko le jo w o -d rog o - 
w y zb liży jeden z na jw iększych 
ośrodków przem ysłow ych Po
morza — G rudziądz, do jego 
natura lnego śpichlerza — po
w ia tu  świeckiego.

tow. Prezydenta Bieruta meldu- * _ Pamiętam, jak budowano

przed w o jną  —  opowiada b ry 
gadzista m ontażow y tow . Bro-r 
n is ław  B orow ski. —■ T a k i most 
staw iano 2 albo 3 la ta . A  dziś 
— 14 m iesięcy m inę ło  i most 
wykończony. N iem ała w  tym  
zasługa tow arźyszy K u lik a  i  M a- 
leczka, k tó rzy  obs ług iw a li no
woczesne dźw ig i montażowe. 
Poważnie przyśpieszyło w y k o 
nanie robót zastosowanie nowe
go systemu m ontażu i  us taw ia 
nia k o n s tru k c ji m ostowych wg 
p ro je k tu  laureata tegorocznej 
nagrody państw ow ej — pro f. 
Lubińskiego.

P rzodujący ludz ie  budowy 
mostu w  G rudziądzu tacy ja k  
składacze B orow sk i i C iesie lski, 
n ito w n icy  — W łodarsk i i  M o
lenda, cieśle M ade jsk i i Galant, 
skręcaćze n itó w  — Brom er, 
M arks i w ie lu  innych —  ludzie, 
na piersiach k tó rych  w idn ie ją  
n ie jednokro tn ie  odznaczenia za 
pracę przy budow ie w ie lu  ju ż  
mostów w Polsce, opow iadają 
h is to rię  w a lk i o grudziądzki 
most.

O pow iadają o tym , ja k  to tow. 
B rząszkiew icz z w arszta tów  u- 
sunął „w ąsk ie  ga rd ło “  w  robo
cie, przerab ia jąc autom atyczne 
klucze na rożw ie rtn ice  do o tw o
rów  w  p ły tach  stalowych, mó
wią o tym jak dzielnie pomagali  ̂A

im  h u tn ic y  śląscy, te rm inow o
w yko nu jąc  dostawy części, i  ko
le jarze, walcząc o spraw ny tra n 
sport. O pow iadają ja k  w  10 dn i 
w y re m on to w a li jedno z przęseł 
mostu, m im o n iesprzy ja jących 
w a ru n kó w  atm osferycznych.

Trudności by ło  w ie le , ale za
łoga w spóln ie  z k ie row n ic tw em  
um ia ła  je  pokonywać. Często po 
12 i  w ięcej godzin pracow a li z 
załogą inż. M o rsk i i S tan is ław  
K raw czyk  z k ie ro w n ic tw a  bu
dowy, a i  tow. K ru g ljczyń sk ie - 
go sekretarza organ izacji p a r
ty jn e j „M ostos ta lu “  nie b ra k ło  
n igdy tam, gdzie trzeba by ło  do
radzić, pomóc czy zachęcić.

Wesoło baw ią się budo w n i
czowie, m ieszkańcy Grudziądza 
i oko licznych wsi , k tó rzy  p rzy 
b y li tu  z transparentam i g ło
szącymi hasła sojuszu ro b o tn i-  
czo-chiopskiego, z transparen
tam i — na k tó rych  w idn ie ją  
m e ldunk i o w ykonan iu  i prze
kroczeniu planu skupu zboża.

Nad rozbaw ionym  tłum em  za
rysow u ją  się w św ie tle  lam p 
wspaniale łu k i szarych przęseł 
mostu. W śród zabawy i tańca 
dobiega końca dzień jeszcze je 
dnego sukcesu naszego soc ja li
stycznego, pokojowego budow 
nictw a.

przeprowadzić prace jesienne 
dla  osiągnięcia wyższych u ro 
dzajów.

U zwycięzców 
współzawodnictwa 

w wiosennym „siewie 
pokoju“

O masowości m an ifestach 
dożynkowych, k tó re  wszędzie 
przeradzały się w  chłopskie m a
n ifestac je  na rzecz poko ju  i o- 
stoi tego poko ju  — Z w iązku  Ra
dzieckiego, św iadczy p rzyk ład  
w o jew ództw a poznańskiego. W 
100 obchodach dożynkowych, 
k tó re  odby ły  sie; w  niedzie lę — 
26 bm. bra ło  udz ia ł ponad 200 
tys. osób.

Szczególny powód do dum y
z osiągnięć ostatniego roku  m ie 
l i  w  czasie obchodu dożynkowe- 

| go ch łop i gm iny  K ró lik o w o  w  
; w o j. bydgoskim  — zwycięzcy 
! we w spó łzaw odn ic tw ie  zorgan i- 
! zowanym  w iosną rb. pod has- 
■ łem  „s ie w u  po ko ju “ . W czasie 
m anifestacyjnego obchodu do
żynkowego, k tó ry  zgrom adził w 
K ró lik o w ie  ponad 3 tys. osób, 
wręczono, chłopom  sztandar 
przechodni Żarz. G łównego 
ZSCh.

Bogate plony spółdzielni 
produkcyjnej w Wierzbicy

Z bogatym i osiągnięciam i 
p rzyb yw a li na dożynk i członko
w ie  spó łdzie ln i p rodukcy jnych . 
W czasie dożynek w  W ierzb icy 
w  pow. P u łtu sk  ch łop i z oko
licznych  w s i og ląda li 13 now o- 
wzniesionych p ięknych dom - 
ków , należących do członków 
spó łdz ie ln i oraz nowoczesną o- 
borę, w  k tó re j spółdzie ln ia  ma 
ju ż  29 k ró w  do jnych. Spó łdz ie l
cy z W ierzb icy  uzyska li w  tym  
ro ku  p lony o 6— 9 q wyższe n iż 
ich sa,siedzi, gospodarujący in 
dyw idua ln ie .

Uczestn icy obchodów dożyn-* 
kow ych  w y ra z ili pełne uznan ia 
d la  sukcesów przodu jących m a
ło i  ś redn ioro lnych chłopów. Nai 
dożynkach w  Sannikach w  w o j. 
w arszaw skim  ch łop i 7 grom ad 
żywo ok la sk iw a li F ranciszka 
Tomaszczyka ze w s i S taropól, 
k tó ry  zebrał w  tym  ro k u  prze
c ię tn ie  po 26 q pszenicy z ha i  
luż dotychczas sprzedał P aństw u 
4 q zboża ponad plan.

Serdeczne manifestacje 
sojuszu robotniczo- 

chłopskiego
Na obchodach dożynkow ych 

cieszyli się w raz  z ch łopam i Z  
tegorocznych p lonów  rob o tn icy  
z pob lisk ich  zakładów  przemy-* 
słowych. Na niedzie lne obcho
dy  w y je ch a ły  z ośrodków prze
m ysłow ych naszego k ra ju  se tk i 
ek ip  robotn iczych. M . in . ro b o t
n icy  z w roc ław sk ich  zak ładów  
im. Feliksa Dzierżyńskiego p rzy 
b y li na dożynki do Rzędzin, 
gdzie w  czasie obchodu o tw a rto  
now y Dom K u ltu ry , rob o tn icy  
zakładów  sodowych w  K ra k o -  
w ię  uczestniczyli w  obchodzie 
gm iny  W iśniowa. M eta low cy z 
h u ty  „Zabrze-W schód“  św ię to
w a li na dożynkach w  gm in ie  
Jem ie ln ica  w  pow. S trzelca 
Opolskie.

W spółudzia ł ro b o tn ikó w  w ; 
św iecie żn iw nym  b y ł żyw ym  
wyrazem  zacieśniającego się so
juszu robotniczo -  chłopskiego, 
a w szvstkie  obchody dożynko
we — gorącym i m an ifes tac jam i 
na izecz tego sojuszu.

Braterstwo pracujących 
chłopów i żołnierzy 

ludowego wojska
Tegoroczne dożynki w  w ię k 

szości gm in s ta ły  się okazją do 
zam anifestowania n ie ro ze rw a l
ne j w ięzi, łączącej p racujące 
chłopstwo z Ludow ym  W ojsk iem  
Polskim , k tórego delegacje u -  
czesłn iczyly w  licznych obcho- 
a«ch. G orąco w y ra ża li swe u - 
czucia dla żo łn ierzy P o lsk i L u 
dowej m. in. m ieszkańcy w s i 
W itow o  w  pow. P io trkó w . W  
czasie dożynek o tw a rto  tu  no
w y most. w zniesiony w spó lnym  
w ys iłk ie m  ludności W itow a i  
żołn ierzy.

W śród niekończących się o - 
k rz y k ó w  na cześć Odrodzonego 
W ojska Polskiego, Prezydenta 
B ie ru ta  i M arszałka Rokossow
skiego, dokonano uroczystego 
o tw a rc ia  mostu.

Przodujący górnicy realizują 
przedterminowo zadania produkcyjne

WANDA SUCHECKA 1
/

(a) Zespołowa praca, pełne
w ykorzystan ie  sprzętu mecha
nicznego, upowszechnianie do
świadczeń przodujących zespo
łów  — oto drogi, k tó ry m i gór
n icy polscy zdążają do przed
te rm inow e j rea liza c ji zadań gór
n ic tw a  w  p lan ie  6-le tn im .

W  kopa ln i im . Pstrowskiego 
rębacz chodn ikow y Paweł Hek 
kończy ju ż  rea lizac ję  zadań p la 
nowa nych na pierwszą połowę 
6- la tk i.  Rębacz Bek, stosując o- 
pa rty  na wzorach gó rn ików  Za
głębia Podm oskiewskiego sy
stem pracy w ie loprzodkow ej. 
w ydoby ł od c h w ili rozpoczęcia 
rea lizac ji zadań planu 6- le tn ie 
go do sie rpn ia br. 6.014 ton 
węgla.

H arm onizu jąc poszczególne e- 
tapy pracy w ie loprzodkow ej i 
podnosząc w  ten sposób jeszcze 
bardzie j sprawność swego ze
społu, Paw eł Bek w ykonu je  o- 
becnie ponad 270 procent no r
m y.’

Zespół chodnikowy-Hermana,

M iszk i da ł ju ż  gospodarce na
rodow ej 6.077 ton węgla.

B rygada ścianowa P aw ła  
Kulczaka wysoko przekracza ją
ca swe dzienne p lany w ydoby
cia, zawdzięcza swoje sukcesy 
pełnemu stosowaniu zasad p ra 
cy cyk liczne j. „C y k l na dobę“  
— hasło rzucone przez A lfre d a  
Kaw czyka jest podstawowa za
sadą pracy zespołu Paweł K u l-  
czak zarobił w  lipcu b r 1.800 zł.

Inn y  zespół chodn ikow y ko
pa ln i „P s tro w sk i", k ie ró w  m y  
przez rębacza Ju liana W ójc ika , 
k tó ry  ukończył już  p rzed te rm i
nowo rea lizację  tegorocznych za
dań wydobycia węgla — w y 
konuje obecnie ponad 350 p ro
cent norm y. Zespół W ó jc ika  
stosuje w pracy sysiem w ie lo - 
p rzodkow y J. W ó jc ik  zarob ił w  
lipcu  2.348 zł, a członkow ie lego 
zespołu po około 2.000 zł.

O w ydobyciu  osta tn ie j tony 
węgla, przew idzianej planem na 
ro k  1951. zam eldowały rów nież 
c/.ołowe zespoły górnicze kopale 
n i ..Szom bierki“ .
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Kopaln ie radzieckie— nowoczesne 
zm echanizowane zak ład y  

przem ysłowe
Prasa radziecka o D niu  G ó rn ika  w  ZSRR
<f) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  

„P ra w d a “  podkreśla w  a r ty k u 
le  w stępnym , że w  okresie po
w o je n n e j 5 - la tk i s ta linow sk ie j 
gó rn icy  radzieccy osiągnęli po
w ażne zwycięstwa. Przem yśl 
w ę g lo w y  ZSRR przekroczy ł w 
ro k u  1950 p rzedw ojenny poziom 
w ydobyc ia  węgla o 57 procent i 
w y k o n a ł z nadw yżką p lan 5 -le t- 
n i.  O dbudowane zostało Zagłę
b ie  Donieckie, w  k tó ry m  w yd o 
byc ie  węgla przekroczyło  po
z iom  przedw ojenny. Zagłębie 
P odm oskiew skie da je  obecnie 3 
ra zy  w ięcej węgla n iż  przed 
w o jn ą . Przem ysł w ęg low y o trz y 
m u je  n ieustann ie nowe maszy
n y  i urządzenia. M echanizacja 
p ra cy  w  gó rn ic tw ie  u ła tw ia  
znacznie pracę i  przyczyn ia się 
do wzrostu je j w ydajności. Jed
nocześnie — pisze „P ra w d a “  — 
w  kopa ln iach wprowadza się 
n a jb a rd z ie j postępowe m etody 
p ra c y  —  jeden c y k l w yd o b yw 
czy w  ciągu doby. W radziec
k im  przem yśle w ęg low ym  w y 
ro s ły  wspan ia łe  kad ry , w y k a 
zujące na każdym  k ro ku  tw ó r
czą in ic ja tyw ę , doskonalące 
procesy w ydobyc ia  węgla.

G rupa m aszyn istów  kom b a j
nów  w ęglow ych typ u  „Donbass“  
s tw ierdza na łam ach „ Iz w ie s tii“ , 
że kopa ln ie  radzieckie  n iczym  
praw ie  nie różn ią się od zak ła
du przemysłowego. Są to now o
czesne, ca łkow ic ie  p raw ie  zme
chanizowane zakłady p rzem y
słowe.

Na łamach dz ienn ika  „T ru d “ , 
w iceprzewodniczący zw iązku za
wodowego gó rn ików  ZSRR — 
N ow ożiłow  stw ierdza, że dzięki 
w zrostow i w yda jnośc i pracy 
w zrasta ją  zarobk i gó rn ików  ra 
dzieckich, podnosi się ich po
ziom m a te ria ln y  i  k u ltu ra ln y . 
G órn icy  radzieccy o trzym a li w 
okresie pow o jennym  ponad 
6.500.000 m kw a dra tow ych  po
w ie rzchn i m ieszkalnej. Państwo 
radzieckie przeznacza ogromne 
sum y na ochronę pracy i ubez
pieczenia społeczne gó rn ików  
Ponad 130.000 g ó rn ikó w  spędza 
co roku  u rlop y  w  domach w v - 
poczynkowych ł  sanatoriach 
G órn icy  radzieccy zakupu ją 
masowo samochody osobowe, 
m otocykle , o d b io rn ik i rad iow e 
itp .

Katastrofalne warunki pracy 
w kopalniach amerykańskich

(T) N O W Y  JO R K  (PAP). P rze
wodn iczący am erykańskiego 
zw iązku  zawodowego gó rn ików  
ko p a ln i ru d  —  John C lark, 
w  złożonym  oświadczeniu ostro 
p o tę p ił sytuacje, is tn ie jącą w  a- 
m erykańsk im  przem yśle g ó rn i
czym. C la rk  ośw iadczył, że gór
n ic y  am erykańscy p racu ją  w  
w y ją tk o w o  niebezpiecznych w a 
runkach , ry z y k u ją  codziennie 
Swym życiem.

W edług o fic ja ln ych  danych 
b iu ra  górniczego m in is te rs tw a  
spraw  w ew nętrznych, w  ciągu 
ub ieg łych k ilk u  la t w  kopa l
n iach o łow iu  i cynku  spośród 
każdych 5 gó rn ików  jeden 
u legał nieszczęśliwemu w yp a d 
kow i. Podobnie przedstaw ia się 
sy tuac ja  w  kopa ln iach m iedzi.

W  stanie Idaho inspekcja o- 
chrony pracy s tw ie rdz iła , żę 
spośród 425 rob o tn ików , p racu
jących w  kam ien io łom ach D ilen  
—  308 uleg ło  podczas p racy w  
p ierw szym  półroczu br. nieszczę 
ś łiw ym  w ypadkom . Te w strzą 
sające fa k ty  —  ośw iadczył 
C la rk  — świadczą o karygodnym  
ustosunkowaniu się ad m in is tra 
c ji kopa lń  do wszystkiego za 
w y ją tk ie m  ich n ieustannie ro 
snących zysków. C la rk  w skazuje 
rów nież na ogrom ny procent 
śm ierte lności g ó rn ikó w  am ery
kańskich w  w y n ik u  gruźlicy,- 
k tó re j n a b a w ili się podczas n ie 
zw yk le  c iężkich w a ru n kó w  p ra 
cy w  kopaln iach.

Am erykańscy im p e ria liśc i dążą 
do przekształcenia Japon ii 

w  główne narzędzie agresji w A z ji
A r ty k u ł  dz ienn ika  „fzwiestia4fc na temat konferencji  w San Francisco

(f) M O S K W A  (PAP). W  dzien
n ik u  „ Iz w ie s tia “  ukaza ł się 
a r ty k u ł K ud ria w cew a  na tem at 
kon fe ren c ji zw o łane j przez rząd 
Stanów  Zjednoczonych na dzień 
4 w rześnia do San Francisco, na 
k tó re j ma być podpisane poro
zum ienie w o jskow e m iędzy Sta
nam i Z jednoczonym i i Japonią.

O m aw ia jąc w ypow iedz i p ra 
sy k ra jó w  zachodnich na ten 
tem at, K ud ria w cew  pisze:

P rzym ierze im p e ria lis tó w  
am erykańskich  z japo ńsk im i m i-  
lita ry s ta m i oznacza ca łkow ite  
przekreślenie in teresów  Japo
n ii. Tymczasem przedstaw ic ie le  
am erykańskich  k ó ł rządzących, 
a w  szczególności Duiles, chwalą 
się w c iąż swą „w sp an ia łom yś l
nością“  wobec Japon ii. N ie m oż
na oczyw iście zaprzeczyć, że 
A m eryka n ie  okazują w span ia ło 
m yślność wobec reakcyjnego 
rządu p rem iera  Yoshidy, k tó ry  
na jb a rdz ie j na św iecie boi się 
własnego narodu.

Jeśli chodzi o samą Japonię 
— pisze da le j K u d ria w c e w  — 
to  A m eryka n ie  p rzygo tow u ją  
d la  n ie j w  Sam Francisco coś 
w  rodza ju  s ta tu tu  kolon ia lnego. 
A m erykańsko -japońsk ie  poro
zum ienie w o jskow e ma usan
kc jonow ać na dłuższy przeciąg 
czasu okupację Japon ii przez 
am erykańskie  s jły  zbro jne i 
przekszta łc ić Japonię w  narzę
dzie am erykańsk ie j agresywnej 
p o lity k i wobec narodów  azja
tyck ich .

Porozum ienie p rzew idu je , że 
am erykańskie  w o jska  o ku pa cy j
ne będą rozmieszczone w  całej 
Japon ii, że na wyspach japoń
skich powstanie sieć am erykań
sk ich  baz lo tn iczych  i  m orskich,

a oprócz tego udzie la dowódz
tw u  am erykańskich  w o jsk  oku 
pacy jnych  ta k  szerokich pe łno
m ocn ictw , że Japonia staje się 
w  istocie rzeczy pozbawioną 
p raw  ko lon ią  i posłusznym na
rzędziem  w  ręku  am erykań 
skich im p eria lis tó w .

Jak  donosi prasa am erykań
ska i angielska, porozum ienie 
da je  dow ództw u am erykańsk ie 
m u praw o  dowolnego rozm iesz
czania w o jsk  am erykańskich  w  
całej Japon ii, zw a ln ia  w o jska 
am erykańskie  od op ła t celnych 
p rzy  sprowadzaniu zaopatrzenia 
ze S tanów  Zjednoczonych i 
przyzna je  liczne p rz y w ile je  a- 
m erykańsk im  firm o m  hand lo
w ym  i  przem ysłow ym . Oprócz 
tego w o jska am erykańskie  będą 
ko rzys ta ły  z p ra w  e k s te ry to r ia l-  
ności, to znaczy, że o fice row ie  
i żołn ierze am erykańscy nie  bę
dą podlega li sądow nictw u ja 
pońskiem u.

N ie  ulega w ięc w ą tp liw ośc i 
—  stw ierdza K u d ria w ce w  —  że 
p rzy  pomocy porozum ienia w o j
skowego im p e ria liśc i am erykań
scy dążą do uczyn ien ia  z Ja
pon ii swego głównego narzędzia 
agresji p rzeciw ko narodom  a- 
z ja tyck im . Im pe ria liśc i dążą do 
p rzeciw staw ien ia  Japon ii in n ym  
k ra jo m  az ja tyck im  i  do s tw o
rzenia sztucznego stanu napię
cia w  stosunkach pom iędzy 
państw am i az ja tyck im i. Rzecz 
jasna, że taka  p o lity k a  nie  m o
że przynieść Japon ii żadnej ko 
rzyści, lecz same szkody. Może 
ona doprowadzić jedyn ie  do za
ostrzenia w ew nę trznych  sprze
czności w  Japon ii i  do ka tas tro 
fy  gospodarczej.

Społeczeństwo japońskie  —

pisze w  zakończeniu K u d r ia w 
cew —  zaczyna rozum ieć coraz 
lep ie j ja k  zgubna jest droga, po

P A R Y Ż  (PAP), —  D zienn ik
„rH u m a n ite “  podaje następu
jące szczegóły am erykańsko - 
japońskiego porozum ienia w o j
skowego, k tó re  ma być podp i
sane w  San Francisco:

1) S tany Zjednoczone o trz y 
m u ją  prawo u trzym yw a n ia  w 
Japon ii swych w o jsk  lądowych, 
lo tn ic tw a  i m a ry n a rk i w o je n 
nej na czas nieokreśkiny. O f i
cerow ie i  żołnierze am erykań
scy korzysta ją  z prawa eks te ry - 
to ria lności. Połow ę w yd a tków  
na u trzym an ie  am erykańskich 
s ił zbro jnych  w  Japon ii będzie 
ponosił rząd japoński, a połowę 
rząd S tanów  Zjednoczonych.

2) S tany Zjednoczone o trzy 
m u ją  praw o zakładania dwóch 
rodza jów  baz w o jennych w  Ja 
pon ii: s ta łych i  n iesta łych. Te 
ostatn ie będą zbudowane w w y 
padku w o jn y . Oba rodzaje baz 
będą oddane do dyspozycji S ta
nów  Zjednoczonych na okres 
25 la t, p rzy  czym  okres ten m o
że być przedłużony „za zgodą 
obu s tron".

3) Na obszarze baz w o je n 
nych rząd japońsk i zrzeka się 
swych p raw  suwerennych na 
korzyść S tanów  Z jednoczonych 
Poza obszarem baz am erykań
skie s iły  zb ro jne  m ają prawo

k tó re j prow adzi Japonię p ro - 
am erykańska k lik a  m ilita ry s ty  
Yoshidy.

swobodnego prze jazdu i  prze lo
tu, praw o przewożenia sprzętu 
wojennego, praw o sprowadza
nia  bez cła zaopatrzenia ze S ta
nów  Zjednoczonych oraz prawo 
w yko rzys tyw an ia  w  celach w o 
jennych  japońskich  portów , lo t
nisk, ko le i, szos i arsenałów.

„ L ‘H u m an ite “  podkreśla, że 
oprócz tych  ja w nych  k la uzu l a- 
rnerykańsko _ japońskie  poro
zum ienie w o jskow e zaw iera ta k 
że k lauzu le  ta jne.

Jedna z tych ta jn ych  k lauzu l 
p rzew idu je , że rząd japoński 
będzie po podpisaniu tra k ta tu  
pokojowego ściśle w spółpraco
w a ł z rządem  Stanów  Z jed no
czonych w  dziedzinie w o jsko 
w e j, po lityczne j i  gospodarczej 
na D a lek im  Wschodzie. Japo
nia  zobow iązuje się oddać do 
dyspozycji S tanów  Z jednoczo
nych co n a jm n ie j 30 d y w iz ji 
w o jsk  lądow ych. W  w ypadku  
w o jn y  japońska m aryn a rka  w o 
jenna i  lo tn ic tw o  oraz wszyst
k ie  fa b ry k i zbro jen iow e prze
chodzą pod kon tro lę  dowództwa 
am erykańskiego. T a jne  k la uzu 
le p rze w id u ją  także, że w o jen 
na p o lity k a  rządu japońskiego 
będzie k ie row ana i  k o n tro lo 
wana przez sztab am erykań
skich s ił zbro jnych.

D z ie n n ik  ,, l ’H u m a n i té “ o szczegółach 
am erykańsk iego  p ro je k tu  

t ra k ta tu  z Ja po n ią

Prasa radziecka o 5 rocznicy 
uchwały KC WliP(b) w sprawie 

repertuaru teatrów dramatycznych
(T) M O S K W A  (PAP). 26 s ie rp

n ia  b r  m inę ła 5 rocznica opu
b liko w a n ia  uchw a ły  K C  W KP(b) 
„O  repertuarze tea tró w  dram a
tycznych i sposobach jego u lep 
szenia“ . Uchw ała ta odegrała o- 
grom ną ro lę  w  rozw o ju  radziec
k ie j sztuki tea tra lne j i  stała się 
je j program em  na przyszłość. 
D z ienn ik  „ Iz w ie s tia "  stw ierdza 
w  a rty k u le  redakcy jnym , że w  
c iągu 5 la t. k tó re  u p łyn ę ły  od 
uchw a ły , radziecka sztuka tea- 
Ira ln a  osiągnęła poważne suk
cesy. D ram atu rgow ie  i m is trzo 
w ie  sceny s tw o rz y li w ie le  u tw o 

rów , odzw ie rc ied la jących p ra w 
dz iw ie  rzeczyw istość radziecką.

D z ienn ik podkreśla że niezbę
dnym  w a run k iem  rozw o ju  sztu
k i tea tra lne j jest w a lk a 'o  pod
niesienie ideowego i a rtys tycz 
nego poziomu sztuk oraz gry  
ak to rsk ie j.

C harakte ryzu jąc zadania d ra 
m a tu rg ii radz ieck ie j, dz ienn ik  
„P ra w d a “  wskazuje, że w  sztuce
rea lizm u socjalistycznego ideo- 
wość i ta len t stanow ią n ierozer
w a lną całość. O powodzeniu u - 
tw o ru  artystycznego decyduje 
zarówno jego ideowość, ja k  i  
jego fo rm a  artystyczna.

Dzień Prasy w Albańskiej 
Repubiice Ludowej

(T) T IR A N A  (PAP). W  A lb a 
n i i obchodzono uroczyście 26. b. 
m. Dzień Prasy.

D z ienn ik  „Z e r i i P o p u llit “  
p rzypom ina, że przed 9 la ty  
ukaza ł się z in ic ja ty w y  Enver 
H odży p ierw szy num er tego 
dziennika. W zoru jąc się na t ra 
dycjach prasy bo lszew ick ie j, 
prasa albańska służy narodow i, 
w a lczy o socjalizm , o pokój na

ca łym  świecie, o solidarność 
m iędzynarodową.

D zienn ik  w skazuje następnie 
na ro lę  i zasługi nowej, demo
kra tyczne j prasy . a lbańsk ie j w  
dziele m ob ilizow an ia  mas do w y 
konania p lanów  gospodarczych, 
do w a lk i p rzeciw ko zacofaniu, 
w  dziele dem askowania wroga 
klasowego i  zakusów im p e r ia li
stycznych podżegaczy w o jen 
nych oraz ich sługusów.

W 1952 r. SFMD organizuje międzynarodową konferencję
poświęconą obronie praw młodzieży

*
30 nowych organizacji z 26 krajów przyjęło do SFMD

(f) B E R L IN  (PAP). W  B e r l i
nie zakończyła obrady V I I  sesja 
Rady Ś w ia tow e j F ederac ji M ło 
dzieży D em okratycznej. W y n ik i 
sesji podsum ował na kon fe ren 
c j i  prasowej sekre tarz genera l
ny  SFM D —  Jacques Denis.

W  toku  sesji om ówiono w y 
n ik i I I I  Z lo tu  M łodych  B o jo w 
n ik ó w  o P okó j w  B e rlin ie  oraz 
nakreślono zadania dalszego u - 
m acn ian ia  jedności m łodzieży 
wszystkich k ra jó w  w  walce o 
pokój. R e fe ra t zasadn iczy. w y 
g łos ił przewodniczący SFM D 
E nrico  B erlingue r.

Na w niosek p rzedstaw ic ie li 
m łodzieżow ych organ izac ji ro 
botniczych H o la n d ii i  innych 
k ra jó w  zachodnio -  eu rope j
skich, Rada SFM D postanow i
ła zwołać w  roku  przyszłym  
kon fe renc ję  m iędzynarodową, 
poświęconą obronie p raw  m ło 
dzieży oraz wezwała w szyst
k ich  cz łonków  i organizacje 
wchodzące w  skład SFM D do 
aktyw nego rozpoczęcia przygo
tow ań do te j kon fe ren c ji. Po
nadto Rada zaleciła organ izow a
nie  w  k ra ja ch  k a p ita lis tycz 
nych w  ścisłej w spó łp racy z 
SFZZ, kom ite tó w  obrony in te 
resów m łodzieżowych.

Rada SFM D — czytam y w  re -

zo luc ji —  uważa, że w zm aga ją
cy się z każdym  dn iem  w  sze
regu k ra ja ch  wyścig zbrojeń, 
rozdęcie budżetów  w ojennych, 
agresywne w o jn y  w  K ore i, V ie t,  
nam ie, na M a la jach  i  w  B urm ie , 
re m ilita ry z a c ja  N iem iec zacho
dn ich i  Jap on ii k ładą  się cięż
k im  brzem ieniem  na narody, 
a przede w szystk im  od b ija ją  się 
ka ta s tro fa ln ie  na sy tua c ji m a
te r ia ln e j m łodzieży.

Wobec wzm agania się o fen
syw y na po lityczne i ekonom i
czne praw a m łodzieży, niezbęd
na jes t ba rdz ie j n iż k ie d y k o l
w ie k  jedność i  solidarność ca
łe j m łodzieży, walczącej o swe 
prawa. T ra k tu ją c  tę w a lkę  ja 
ko część w a lk i na rodów  o po
kó j, dem okrację  i lepszą p rzy 
szłość, Rada Ś w ia tow e j Federa
c ji M łodzieży D em okratycznej 
popiera in ic ja ty w ę  o rgan izacji 
m łodzieżow ych zw ołan ia w  
1952 roku  m iędzynarodow ej kon 
fe re n c ji w  obron ie p raw  m ło 
dzieży.

Rada — czytam y da le j w  re 
zo luc ji — w zyw a organizacje 
wchodzące-do ŚE’M D  do n a tych 
m iastowego rozpoczęcia przygo
tow ań do m iędzynarodow ej kon -' 
fe re n c ji w  obron ie p raw  m ło 
dzieży. W  zw iązku z ty m  Rada

uważa za celowe przeprowadze
nie k ra jo w ych  i  lo ka lnych  ko n 
fe re n c ji w  obron ie p ia w  m ło 
dzieży oraz przyciągnięcie do o r 
ganizowania ko n fe re n c ji m ło 
dzież n iezorganizowaną o- 
raz m łodzież różnych o rgan i
zacji po litycznych  i r e l ig i j 
nych. P rzygo tow ania  do kon fe 
re n c ji odbyw ać się w in n y  
pod znakiem  m ob ilizow an ia  m ło 
dzieży do jeszcze bardzie j ak 
ty w n e j w a lk i o narodową n ie 
zawisłość narodów  i  spełn ienie 
społeczno -  ekonom icznych po
s tu la tów  m łodzieży. Rada ŚFM D 
wyraża przekonanie, że p rzy 
gotowania do m iędzynarodow ej 
kon fe ren c ji w  obron ie p raw  m ło 
dzieży przyczyn ią się do rozw o
ju  ruchu  m łodzieży w  obronie 
ich  żyw otnych in teresów, do u - 
m ocnienia jedności m łodego po
ko len ia  w walce p pokój i  le p 
szą przyszłość.

ŚFM D — s tw ie rd z ił Denis — 
prow adzi w a lkę  o szczęśliwe ju 
tro  d la  całej m łodzieży św iata, 
bez różn icy  przekona li p o li
tycznych, przynależności raso
w e j lu b  w ierzęń re lig ijn y c h . 
D latego też szeregi je j stale 
w zrasta ją . Podczas gdy w  1945 
ro ku  SFM D liczy ła  30 m ilio n ó w  
cz łonków  z 63 k ra jó w , to w  ro 

ku  bieżącym liczba członków  
wzrosła do 72 m ilio n ó w  z 84 
k ra jó w . O sta tn io  p rzy ję to  w  po
czet SFM D 36 now ych o rgan i
zacji m łodzieżow ych z 26 k ra 
jów . Rozwój naszej o rgan izacji 
zawdzięczamy przede w szystk im  
zdecydowanej walce o pokój, 
n ieugię te j obronie p ra w  m łode
go pokolenia oraz o jedność 
m łodzieży całego św iata.

Rada SFM D dokooptow ała do 
swego składu p rzedstaw ic ie li 
m łodzieży Polski, B u łg a rii, W ę
gier, W łoch i  W ie lk ie j B ry ta n ii. 
Z ram ien ia  Z M P  do Rady 
wszedł Jerzy F e liks iak .

Powrń! delegacji polskiej 
z Sesji Rady ŚFMD

(d) D n ia  26 bm. we wczesnych 
godzinach rannych , pow róciła  
do W arszawy z obrad V I I  Sesji 
Rady Ś w ia tow e j Federacji M ło 
dzieży D em okratycznej w  B e r l i
nie. 10-osobowa delegacja m ło 
dzieży po lsk ie j z sekretarzem  
ZG Z M P  — Nowocien iem  na 
czele.

W śród delegatów zna jdu je  się 
now oobrany sekre tarz ŚFM D —
Jerzy Fe liks iak .

30-tysięczny wiec anfyimperialistyczny 
w Teheranie

(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w  Teheranie 
odby ł się w ie lk i w iec zorganizo
w any przez Zw iązek W a lk i 
p rzeciw ko im p eria lis tyczn ym  
tow arzystw om  n a fto w ym  w  I ra 
nie.

Na w iec p rzyby ło  około 30 
tys. rob o tn ików , urzędn ików , 
rzem ieś ln ików  oraz przedsta
w ic ie li in te lig e n c ji pracującej i 
m łodzieży Teiieranu.

M an ifestanci n ieś li p o rtre ty  
osób zam ordowanych przez 
po lic ję  podczas dem onstrac ji w  
dn iu  15 lipca br. oraz transpa
ren ty , na k tó rych  w id n ia ły  na
pisy, domagające się surowego 
uka ran ia  w inow a jców  te j zbro
dni, ja k  rów n ież napisy, dom a-

gające się usunięcia z Ir®"8
wszystk ich p rzedstaw ic ie li im ' 
pe ria lis tycznych  towarzystw 
na ftow ych. ...

Uczestnicy w iecu uphwaim 
jednom yśln ie  rezolucję, dam3'  
gającą się usunięcia z Iraną 
p rzedstaw ic ie li b. A n g lo - Ira f' 
skiego T ow arzystw a Naftowe!?0 
oraz pro testu jącą przeciw!*0 
próbom  irańsk ich  kó ł rządzą' 
cych pójścia na kompromis1 * 
im peria lis tam i. Rezolucja dorna* 
ga się także zapewnienia wol' 
ności dzia łan ia  w szystk im  P®r'  
tiom  po litycznym  i  związko171 
zawodowym , wypuszczenia ®3 
wolność wszystk ich więźnie'* i 
po litycznych i odwołan ia stan“ 
w y ją tkow ego  w  Khuzistanie.

Nowy dowód wrogiej polityki USA 
wobec narodu węgierskiego

Mola węgierska do Sianów Zjednoczonych
(f) B U D A P E S ZT  (PAP) M in i

sterstw o S praw  Zagranicznych 
W ęgiersk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
wystosowało do poselstwa S ta
nów Z jednoczonych w  B uda
peszcie notę, w  k tó re j stw ierdza 
m. in .:

— Rząd Stanów  Z jednoczo
nych w ystosow ał do poselstwa 
węgierskiego w  W aszyngtonie 
notę, w  k tó re j p roponu je  anu
low an ie V I I  rozdzia łu  uk ładu  0 
przy jaźn i, stosunkach hand lo 
w ych i praw ach konsu larnych 
z 24. V I, 1925 roku. Rząd S ta
nów. Zjednoczonych oznajm ia, że 
w  razie odrzucenia te j p ropozy
c j i  przez rząd w ęg ie rsk i —  w y 
pow iada ca ły uk ład.

Rząd W ęgiersk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j stw ierdza, że rząd S ta
nów  Zjednoczonych da je tym  
samym now y p rżyk ład  n iep rzy 
jazne j wobec narodu w ęg ie r
skiego p o lity k i.  Rząd U S A  za
w a r ł w spom niany uk ła d  w  okre 
sie, gdy na W ęgrzech panował 
us tró j an tydem okra tyczny, k tó 
r y  doprow adził do udz ia łu  W ę
g ie r w  agresji N iem iec h it le 
row sk ich  i  w  w o jn ie  przeciw ko 
większości k ra jó w  św iata, w  tym  
rów n ież p rzec iw ko  Stanom Z je 
dnoczonym.

W  okresie, gdy reż im  ten 
spraw ow ał w ładzę, rząd am ery
kańsk i n ie  uw aża ł za konieczne 
an i z ryw ać an i ograniczać u - 
k ładu .

Obecna decyzja rządu am ery
kańskiego nie jest n iespodzian
ką d la  rządu W ęgiersk ie j Repu-

b l ik i  Ludow e j. Rząd Stanć^ 
Z jednoczonych daw a ł ju ż  ni®' 
jednokro tn ie  dowody swej w r°' 
gości wobec W ęgiersk ie j RePu'  
b l ik i Ludow e j i narodu węSier'  
skiego, pochłoniętego tw ó rc^  
pracą d la  dobra ojczyzny. Oit' 
c ja ln i przedstaw icie le  Stanów 
Zjednoczonych, n ie  wyłączają0 
u rzędn ików  dyp lom atyczny0"1 
po p ie ra li działa lność jaw ny0“ 
w rogów  narodu węgierskiego * 
faszystow skich n iedob itków  d®' 
wnego reżim u, dążących do 
balenia dem okratycznego ustro* 
ju  na Węgrzech. »

W rog i stosunek do us tro ju  10' 
dowo -  dem okratycznego sk’®' 
n ia ł i  sk łan ia  rząd Stanów  Z j° ' 
dnoczonych do naruszania wie*3 
k la uzu l zawartego z Węgran*1 
tra k ta tu  pokojowego, w  t}'18 
rów nież rozdzia łu  tra k ta tu . ”  
m yś l k tórego rząd amerykańsk* 
zobow iązał się zw rócić  m ieni0 
w ęg ie rsk ie  wyw iezione- przez f®' 
szystów. .

Z tych samych przyczyn rzś”  
am erykańsk i sprzeciw ia się Pr "  
ję c iu  W ęgier do O NZ i  prow®' 
dzi szkod liw a dla  W ęgierski0* 
R e p u b lik i Ludow e j p o litykę  *  
innych organizacjach międzyn®' 
rodowych.

Nota w y licza  w  zakończeni 
dysk rym inacy jne  zarządzeni 
S tanów  Zjednoczonych w  st0'  
sunkaeh hand low ych z W ęgra1?, 
i  stw ierdza, że rząd węgiers(\ 
odrzuca propozycję poczyriien;® *  
ja k ic h k o lw ie k  zm ian w  układ# I  
z 24 czerwca 1925 roku .

Aresztowania w Indonezji zbiegają sit? 
z przybyciem amerykańskich „gości4

(f) H A G A  (PAP). Prasa ho
lenderska donosi z D żakarty , że 
na rozkaz A m eryka nó w  i Ho*en 
d ró w  w ładze indonezyjsk ie  do
kon a ły  licznych  dalszych aresz
tow ań  wśród działaczy postępo
w ych. A resztow an ia  te zbiegły 
się z przybyciem  do Indonez ji 
gubernato ra stanu N ew  Y o rk  — 
Dewey‘a, b ry ty jsk ie g o  kom isa
rza generalnego w  A z ji po łud
n iow o-w schodn ie j Mac Donalda 
i  „doradców  finansow ych“  H o
lendra  S cherm erholna i  h it le 
row ca —  Scłiachta,

A resztow an ia  nas tąp iły  be** 
pośrednio przed ogłoszeni®’11 
w iadom ości, że rząd indone'  
z y jsk i sprzedał S tanom  Z jedn0'  
czonym  po cenach bardzo l'~°' 
rzystnych dla A m eryka nó w  e®-” 
łą produkc ję  kauczuku plant®' 
c ji rządow ych aż do lu tego 19*3 
roku.

Ogółem aresztowano pon8<* 
tysiąc osób. A resztow ania 
w o ła ły  g łębokie oburzenie n3'  
rodu indonezy jsk iego .'

Kozwói pokojowego budownictwa 
przemysłowego w ARII

(f) B E R L IN  (PAP). W  N ie 
m ieck ie j Republice D em okra
tyczne j pom yśln ie  rea lizowane 
jest poko jow e budow n ic tw o 
przem ysłowe. R e ko n s tru kc ji sta
rych  zakładów  przem ysłow ych 
tow arzyszy budow n ic tw o  no
w ych  ob iektów .

W  pierw szym  półroczu 1951 
roku na rozw ó j budow n ic tw a 
przem ysłowego przeznaczono w

N R D 60 procent w ięcej fund'®' 
szy n iż w  pierw szym  kwart® 1̂ 
roku  1950. Szczególnie znacl'  
n.ych in w e s tyc ji dokonać 
w  przem yśle m eta lurg iczny111' 
energetycznym , w ęg low ym  
chem icznym . „

R obotn icy n iem ieccy korzy®*®^ 
ją  w  szerokim  zakresie z 
św iadczeń budow n ic tw a 
ZSRR.

Klasa robo tn icza  Jugosław ii 
wzmaga w alkę  przeciw ko 

faszystowskiem u reżym ow i T ito
(L ist z Belgradu)

Pon iże j zamieszczamy arty 
kuł, który ukazał się w nu
merze 34(146) pisma „O trw a
ły pokój, o demokrację lu 
dow ą!“

Sytuacja  m ate ria lna  ro b o tn i
kó w  Belgradu, podobnie ja k  lu 
dności całego k ra ju , pogarsza 
się z każdym  dniem . W zrasta 
drożyzna, a rea lna wartość płac 
spada. Ceny a rty k u łó w  p ie rw 
szej potrzeby w zros ły  w  B e l
gradzie w  roku 1951 o 40 — 60 
p rocen t w  po rów nan iu  z pozio
m em  1949 roku . R obotn icy żyją 
w  ta k ie j nędzy, że naw et w yso
k o  w y k w a lif ik o w a n i i n ie  obar
czeni liczną rodziną nie  mogą 
związać końca z końcem. Cóż 
dopiero m ów ić o dziesiątkach 
tys ięcy ro b o tn ikó w  n ie w y k w a li
fiko w a n ych  i  obarczonych lic z 
ną rodziną; żeby nie um rzeć z 
g łodu, sprzedają on i lu b  zamie
n ia ją  na żywność cały swój do
b y te k  — prześcieradła, ko łd ry , 
naczynia m iedziane itp .

R obotn icy są o fia rą  n a jo k ru t
n iejszego w yzysku. W większo
ści be lg radzkich  fa b ry k  nie 
przestrzega się ośmiogodzinnego 
dnia pracv (robo tn icy  i u rzę dn i
cy muszą dodatkow o przepraco
wać bezpłatn ie  20 godzin tygo d 
n iow o) Prócz tego rob o tn ików  
i  u rzędn ików  zmusza się często 
do r ra c y  w godzinach na d licz 
bow ych w b rew  ich w o li. W 
w ie lu  przedsiębiorstwach zna j
du jących  się na p ro w in c ji 
zwłaszcza w  ta k ic h  k tó rych  
p ro du kc ja  związana jest z p rzy 
go tow an iam i do w o jn y  lu b  
przeznaczona na eksport (zagłę
bie  górnicze T im ok. kopa in ie  
A rsa w  fs tr i l.  eksp loatacja la 
sów w  C h o rw a c ji itd ) 10 — 12 
godzinny dzień pracy uważany 
je s t za „n o rm a ln y “ ,

T ito w c y  stosują na szeroką
skałę pracę przym usową. Po
stępują on i podobnie ja k  h it le 
row cy: po lic ja  t ito w ska  otacza 
wieś, zw o łu je  mężczyzn 1 zapy
tu je , k tó ry  z n ich  chce „do b ro 
w o ln ie “  iść do p racy w  ko p a l
ni, na budowę ko le i, do w yrębu  
lasów, do po rtó w  itd . M im o, że 
większość mężczyzn odm aw ia 
w yjazdu , po lic ja  przemocą wsa
dza chłopów  do ciężarówek 1 
w ysyła  „o c h o tn ik ó w “  na robo
ty  na okres 2 —  4 i  w ięce j m ie 
sięcy.

Przym usowo zm ob ilizow an i
robo tn icy  p racu ją  i m ieszkają 
w bardzo c iężkich w arunkach. 
Gnieżdżą się w  b rudnych, 
d rew n ianych  barakach i  śpią na 
słomie. W yżyw ien ie  składa się z 
misk:' gotowanej b ru k w i 1 k a 
w a łka  Chleba. W  zagłębiu w ę
g low ym  Is tr i i  rob o tn icy  t rz y 
m an i są w  obozie kon ce n tra cy j
nym  za d ru ta m i ko lczastym i, 
pod strażą wojskow ą. R egula
m in  w ew nę trzny tego obozu 
przypom ina Dachau lu b  inne 
obozy h itle row sk ie . W portach 
R ijeka , Suszak, Pola i  innych, 
„och o tn ików “  używa się do n a j
cięższych 1 na jb rudn ie jszych  
robót. Zorganizow ani są on i w 
odrębne brygady, żyw ien i są 
osobno i o trzym u ją  niższą p ła 
cę, niż pozostali robo tn icy  za- 
t .u d n ie n i p rzy  ta k ie j samej 
pracy. j

M im o szeroko rozpowszech
nionego systemu przym usow ej 
m ob iliza c ji do pracy w  prze
myśle. w  Jugos ław ii szerzy sic 
bezrobocie. W  roku 1951 w  Bel
gradzie 1 w  całej Jugosław ii 
przeprowadzono masowe red uk
cje rob o tn ików  1 u rzędn ików  
Tak więc zredukowano wszę
dzie od 30 do 60 procent urzęd

ników, przy czym większość
zw o ln iono ze wzg lędów  p o li
tycznych ja ko  osoby niebez
pieczne dla reżym u tito w s k ie - 
g . . Specja lne kom is je  m in is te r
stwa przem ysłu przeprow adzają 
redukcje  w śród ro b o tn ikó w  i  
podnoszą sam owolnie no rm y 
w ytw órcze. Jugosław ia ma obec
n ie  dz ies ią tk i tys ięcy bezrobot
nych, n ie  licząc ludz i, k tó rzy  
zosta li zw o ln ien i z fa b ry k  lub 
in s ty tu c ji i  sk ie row an i p rzym u 
sowo do pracy p rzy  w yrę b ie  la 
sów lu b  do ko p a ln i itd .

W  tito w s k le j Jugos ław ii sze
rzą się nagm inn ie  choroby i  pa
n u je  .wysoką śm ierte lność. 
W śród ludności p racującej szcze
gó ln ie  rozpowszechniona jest 
gruźlica. W  Belgradzie i  w  in 
nych m iastach naszego k ra ju  
cho ru je  na g ruź licę  ponad 80 
procent ro b o tn ikó w  za trud n io 
nych w  przem yśle. Zgroza ogar
n ia  na w id o k  chorych na gruź
licę  rob o tn ików , k tó rzy  muszą 
staw ić się do pracy. W edług da
nych o fic ja ln y c h  w  k ra ju  na
szym um iera  corocznie na g ruź
licę ponad sto tysięcy osób.

W  Belgradzie, podobnie ja k  w 
ca łym  k ra ju , panu je  k rw a w y  
te rro r. N ik t  n ie  czuje się bez
pieczny, Wszędzie m yszku ją  
agenci. U D B Jak udało się nam 
usta lić, w  samych obozach kon
cen tracy jnych , przebyw a ponad 
20 tysięcy m ieszkańców B e lg ra 
du. A  ilu  zam ordowano, w ysie
dlono, aresztowano i w trącono 
do w ięzienia — o tym  w ie  ty lk o  
be lgradzkie  UDB i  k a t Ranko- 
wicz.

Jednakże k rw a w y  te rro r  nie 
złąm ał ducha bojowego miesz
kańców ' Belgradu Robotn icy i 
urzędnicy, s tu d e n c i 1 kob ie ty  
Belgradu wraz ze w szys tk im i

lu d źm i pracy w  Jugos ław ii p ro 
wadzą bohaterską 1 w a lkę  prze
c iw ko  faszystow skim  uzu rpa to 
rom . Na czele te j w a lk i stoi 
jugosłow iańska klasa ro b o tn i
cza.

R obotn icy fa b ry k i budow y
s iln ik ó w  w  R akow icy, m e ta low 
cy „P ro le te ra “ , w łókn ia rze  „20 
paźdz ie rn ika “ , rob o tn icy  w a r
sztatów  ko le jo w ych  oraz fa b ry k  
„J u g o s tro j“ , „B e lsak “ , „Że leź
n ia k “ , „T e le o p tik ", „S zum adia“  
i  Innych a k ty w n ie  sabotują 
p ro du kc ję  wo jenną. W  roku 
1951 przeciętna p ro du kc ja  tych  
zakładów  spadła o 30 procent. 
W  w iększości zakładów  B e lg ra 
du około 30 procent rob o tn ików  
codziennie odm aw ia w y k o n y 
w ania  zam ówień wojennych.

E le k tro w n ia  be lgradzka po
niosła w  roku  1950 w  w y n ik u  
sabotażu s tra ty  sięgające 12 m i
lio n ó w  d ina rów , a w  styczniu 
1951 roku  —  w  wysokości 25 
m ilio n ó w  d inarów . 21 lipca  u - 
szkodzono w  e le k tro w n i be lg ra 
dzk ie j 3 ko tły . Jednocześnie u - 
n ieruchom iona została inna 
e lek trow n ia  w  Kosto lacu. A k ty  
sabotażu zanotowano także w 
e lek trow n iach  w  Jab łon icy  i  w  
Swetlan ie, na l in i i  ko le jo w e j 
B elgrad — S ara jew o itd . W  c ią 
gu dwóch p ierwszych m iesięcy 
1951 roku  ko le ja rzom  udało się 
opóźnić w y ładunek około 150 
wagonów sprzętu wojennego 
Na l in i i  ko le jo w e j B elgrad — 
Sara jewo zniszczono sprzęt w o
jenny, w  mieście Nisz spalono 
magazyn w o jskow y ; w  B e lg ra 
dzie w  w o jskow ym  przedsię
b io rs tw ie  budow lanym  pa trioc i 
p o d p a lili na jw ażnie jsze oddzia
ły , a w  fabryce „G rm ecz“  spo
wodowano w ybuch, k tó ry  po
ciągnął za sobą przerw ę w  p ra 
cy.

N iestaw ienn ic tw o  do pracy 
przyb ie ra  cha rak te r m asowy 
W  ciągu k ilk u  m iesięcy roku 
bieżącego sku tk iem  nie s taw ie
nia się do pracy' rob o tn ików  i 
u rzędn ików  w Belgradzie s tra 
cono dwa m ilio n y  dn iów ek ro 
boczych.

Podobnie przedstaw ia się sy
tuacja  rów nież w  inńych m ie j
scowościach. W stoczniach w

Rijece i w  Pola codziennie n ie  
przychodzi do p racy około 40 
procent robo tn ików . W  C hor
w a c ji ponad 35 procent ro b o tn i
kó w  odm ów iło  pracy w  ko p a l
n iach, k tó rych  p rodukc ja  . idzie 
na e k s p o rt W ydajność p racy 
we w szystk ich  kopa ln iach ju go 
s łow iańsk ich  spadła o 50 p ro 
cent. A b y  zmusić ro b o tn ikó w  do 
przychodzenia do pracy, tito w c y  
w y d a li de kre t w  spraw ie za
w ie ran ia  m iędzy ro b o tn ik a m i a 
przedsięb iorcam i um ów  o p ra - 
c \  T e i^  m anew r tito w có w  został 
w kró tce  zdem askowany przez 
rob o tn ików , k tó rzy  poczęli od
m aw iać podpisyw ania tego ro 
dzaju um ów. W  C h o rw a c ji od
m ó w iło  podpisania um ów  75 
procent rob o tn ików  ko le jow ych , 
80 procent p ra cow n ikó w  han
d low ych  i  90 p rocen t ro b o tn i
kó w  ro lnych .

Na skutek oporu rob o tn ików
wobec k l ik i  T ito , p rodukc ja  be l
g radzk ie j fa b ry k i g a la n te rii 
skórzanej „29 lis topada“  jest w 
1951 r. w  40 procentach w y b ra 
kowana. R obotn icy zakładów  
„R em ont“  ob n iży li p ro du kc ję  o 
42 procent, a rob o tn icy  stoczni 
na C zukaricy  o 53 procent.

W  ciągu k ilk u  m iesięcy bieżą
cego roku  w  portach A d r ia ty k u  
p ra w ie  20 tys ięcy rob o tn ików  
wzię ło  udz ia ł w  s tra jkach  i  w  
aktach sabotażu. O dby ły  się 
rów nież s tra jk i w  Is tr i i,  w  ko 
pa ln iach w  Borze i w  innych 
kopa ln iach serbskich, na s tac ji 
ko le jo w e j w  Zenicy, w  fabryce 
„D żu ro  Dżakow icz“  w  Bośni itd. 
Rybacy re jonów  Umga i Isola 
na wybrzeżu A d r ia ty c k im  prze
p ro w a d z ili n iedawno s tra jk , do
m agając się zwiększenia op ła t 
za dostarczone ry b y  i lepszego 
zaopatrzenia w  a r ty k u ły  żyw 
nościowe.

W  Belgradzie vr zakładach 
„P recyzy jna  m echan ika“ , odbyła 
się dem onstracja na znak p ro 
testu p rzeciw ko .zw o ln ie n iu  z 
pracy w ie lu  u rzędn ików  i  w y 
słan iu  ich ja ko  n ie w y k w a lif ik o 
wanych rob o tn ików  do kopa ln i 
i do pracy przy w yre b ie  lasów.

O db y ły  się rów nież w ystąp ie - 
n i . rob o tn ików  w  zakładach 
JP rim o rie “  w  Pola, w  s ta lo w n i I

w  Waresz i N isz oraz w  zak ła 
dach hu tn iczych  w  Suszaku, 
„G ta d ic z “  i  „U m etna  -  K am na“ 
w  Lub lan ie , w  fabryce im . Ran- 
kow icza w  Rijece, w  „ A l ia -  
A lia ż icz “  i  TG ra d itie I“  w Sara
je w ie  itd .

Tu i  ówdzie na prowincji ro 
b o tn icy  w yko rzys tu ją  rów nież 
n ie k tó re  m ożliw ości legalne. 
T ak na p rzyk ła d  w  zakładach 
„D e lta “  w  R ijece rob o tn icy  p ro 
w a d z ili „ le g a ln ą “  ag itac ję  i  u - 
c h w a lili rezolucję, domagającą 
się obniżenia no rm  w y tw ó r
czych oraz w ydan ia  ub rań  ro 
boczych. Rezolucja została sk ie
row ana do zw iązku zawodowe
go, lecz titow scy  „bonzow ie “  
zw iązkow i o d m ó w ili poparcia 
tych  słusznych żądań ro b o tn i
ków . W  stoczni im ien ia  3-go 
m a ja  w  Rijece, gdzie p racu je  5 
tys ięcy osób, rob o tn icy  w ysu 
n ę li na zebraniu zw iązkow ym  
szereg postu la tów  ekonom icz
nych i w ys ła li delegację do „ r a 
dy rob o tn icze j“  p rzedsięb ior
stwa. Podobnie pos tąp ili ro b o t
n icy  jednego z przedsięb iorstw  
budow lanych f irm y  „J a d ra n “  w  
Is tr i i.

W  obaw ie przed zorganizowa
ną i stale wzm agającą się w a l
ką  be lg radzkich  mas p ra cu ją 
cych, tito w c y  usunę li w  1950 ro 
k u  około 10 tys ięcy „n iep ew 
nych “  przyw ódców  zw iązko
w ych i  podporządkow ali wszy
s tk ie  be lg radzkie  zw iązk i zawo
dowe beapośrednio UDB.

R obotn icy nasi n ienaw idzą 
coraz bardzie j t ito w có w  i rozu
m ie ją  coraz lep ie j, że mogą 
osiągnąć zaspokojenie swych 
żądań ekonom icznych -jedyn ie  w 
drodze zdecydowanej w a lk i po
lityczn e j. Pod k ie row n ic tw e m  
k la sy  robotn icze j cały naród ju 
gosłow iański wzmaga w a lkę  po
lityczn ą  przeciw ko faszystow
skie j k lice  T ito  — Rankowicza 
Celem w a lk i jugosłow iańskich  
mas pracu jących jest obalenie 
ko lon ia lno -faszystcw sk iego re 
żymu k l ik i  be lg radzkie j, usta
now ienie us tro ju  dem okracji 
ludow e j i pow ró t Jugosław ii do 
obozu pokoju, dem okrac ji i so
c ja lizm u.

N. K .
Belgrad, sierpień 195L

Francja sprzedaje Trizonii pszenicę
kanadyjską za połowę ceny 

„Korzyści” planu Marshalla
(Ï) P A R Y Ż  (PAP). O m aw ia jąc

ogłoszoną k ilk a  dn i tem u 
uchw a łę  rządu francuskiego w 
spraw ie podwyższenia cen psze
n icy, dz ienn ik  „L 'H u m a n ité  p i
sze:

— K u p u je m y  pszenicę w  K a 
nadzie po 42.250 fra n k ó w  za to -

nę 1 sprzedajem y Ją Niem®0^
zachodnim  po 25.150 franków  * 
tonę. Ta absurdalna transak®* 
została nam  narzucona Prf'^  
im p e ria lis tó w  am erykańskie*1 Tf, 
ram ach „pom ocy“  m a rsh a li° 'v 
skie j.

Otwarcie III fińskiei
wystawy przemysłowej w Moskwie
(f). M O S K W A  (PAP). W  M o

skw ie  odbyło się o tw arc ie  I I I  
f iń s k ie j w ys ta w y  przem ysłow ej. 
P aw ilo ny  w ystaw y, znajdujące 
się na teren ie Centralnego P ar
ku  K u ltu ry  i  W ypoczynku im. 
G orkiego, udekorowane b y ły  
flagam i pańs tw ow ym i ZSRR i 
F in la n d ii.

P rzyby łą  do M oskw y na o- 
tw a rc ie  w ys taw y delegację f iń 
ską z m in is trem  hand lu i prze
m ysłu  T e rvo  na czele, po
w ita ł przewodniczący P rezyd ium  
W szechzw iązkowej Izby  H an-

d low e j —  N iesterow . P odkreS
on, iż fiń s k ie  w ys taw y p rz *r*?L 
słowe w  M oskw ie i  radzi®0“
w ys taw y w  H elsinkach, pr/J'

przekonanie, że I I I  fińska
kW’3stawa przem ysłow a w  Most 

przyczyn i sie do dalszego r ?cj, 
w o ju  stosunków  handlow i' 
m iędzy obu k ra ja m i.

W ystaw a o tw a rta  będzie 
9 w rześnia br.

Spotkanie ZMP-owcow -  uczestników 
Złotu w Berlinie z młodzieżą

pracującą
W  Rzeszowie podczas w ie lk ie 

go „F es tynu  P oko ju “  odbyło się 
spotkanie m łodzieży rzeszow
skie j z uczestn ikam i Z lo tu  B e r
lińskiego. P rzem ów ienia uczest
n ik ó w  Z lo tu , k tó rzy  po dz ie lili 
się sw ym i w rażen iam i z B e r li
na. robotnicza m łodzież p rz y j
m owała en tuz jastycznym i okrzy 
kam i: S ta lin  — B ie ru t —- Pieck.

Delegat m łodzieży Rzeszowa 
na Z lo t B e rliń s k i — W ła d y 
sław  Janusz pow iedzia ł:

„N a każdvm  k ro k u  w  B e r l i
n ie  spotyka łem  się z p rze jaw a-

XV
m i p rzy jaźn i 1 b ra te rs tw a 1,1 ^  
dzieży całego św iata, którB ^ 
Z locie jeszcze bardzie j um00 4  
la swój m ł-dz ieżo w y f r ° fl 
walce o pokó j".

. ,  yjo'
Przewodniczący Zarząd” . ^

iewódzkiego ” M P  w  Łodzi ¡i< 
zef M ich a łk iew icz  — uc?6acz^  
Z lo tu  Berlińsk iego, oś w is .̂  
na Festynie P oko ju  w  P’ __->?t'
w ie  m. fn.: „W szystk ich  uC pet
n ik ó w  Z lo tu  B e rliń sk ie ^0 i
względu na narodowość. r L je l'
w ierzen ia reF g ijne  ta'-zvl 
k i  cel —  w a lka  o pokó j". f

czyn ia ją  się do zacieśnienia 'v*?£(
zów p rzy jaźn i łączących nar^( 
f iń s k i z narodem  radzieckim - .j 
odpow iedzi m in. T ervo  w y r ®

i
f
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N a budowie w ie lk ie j e lektrow n i 
w Miechowicach trw a ją  prace 

przy montażu pierwszego turbozespołu
(d) W M iechow itach  w  w o j. ka to w ick im , szybko rośnie no 

woczesna e lek tro  w n ia -g ig an t, k tó ra  zaspokoi rosnące z dn ia  
ha dzień potrzeby rozbudow ującego się przem ysłu śląskiego.
Za k ilk a  m iesięcy pierwszy 

turbozespół now ow ybudow anej 
E lektrow n i zasili energią e lek
tryczną nasze kopa ln ie  porusza
n e  dz ies ią tk i nowoczesnych 
W rębiarek, transporterów , kom - 
oainów w ęglowych, dostarczy 
hiocy m echanizmom, u ła tw ia ją 
cym pra cę 'lu dzką  w  hutach i 
fabrykach. Będzie to pierwszy 
Etap pracy m iecbow ick ie j e lek
tro w n i w służbie pokojowego 
budownictw a.

W następnych la tach gigant 
W ytworzy energię e lektryczna o 
n o cy  i  ilości k ilk a k ro tn ie  prze

wyższającej zużycie naszej S to
licy . W tym  czasie e lek trow n ia  
m iechow icka stanie się jedną z 
na jw iększych i na jnow ocześn ie j
szych w  Europie. W nowej e lek
tro w n i robo tn icy  będą pracować 
w w arunkach zapewniających 
m aksim um  bezpieczeństwa i h i
gieny pracy.

W przestronnych, jasnych ha
lach tę tn i wzmożona praca ek ip  
m onterskich . B rygady robocze 
m on tu ją  potężne ko tły . Praca 
robo tn ika  przy tych u ltra n o w o 
czesnych kotłach polegać będzie 
je dyn ie  na obsłudze i k o n tro li

p recyzy jnych  urządzeń autom a
tycznych.

B a te ria  e le k tro f iltró w  um iesz
czona p rzy  k o tło w n i oczyści 
pow ie trze ze szkodliwego pyłu, 
unoszącego się podczas spalania 
m ia łu  węglowego. Załadunek 
pa liw a  i odstawa żużlu oraz po
p io łu  spod pieców są c a łk o w i
cie zmechanizowane. T ranspor
te ry  będą w yw ozić  z k o tło w n i 
k ilkadz ies ią t wagonów  popio łu 
w  ciągu doby.

Dotychczas na te ren ie  e lek
tro w n i przeprowadzono w iele 
bardzo poważnych robót M. in. 
zainsta lowany został wodociąg. 
W ykonano rów nież poważną 
część prac p rzy  in s ta la c ji kab li.

Chłopi wielu gmin i powiatów wykonali już 
sierpniowe piany sprzedaży zboża

Id) „Sprzedałem  zboże Pań
stwu p rzedterm inow o i z nad
wyżką, bo rozum iem , że w  ten 
sposób przyczyn iam  się do 
Wzmocnienia naszej ludow ej o j- 
Ezyzny Jest to jednocześnie mo
ja odpowiedź na zakusy podże
gaczy w o jennych" — Słowa te. 
W ypowiedziane przez m a ło ro l
nego chłopa Jana H a traka  z 
t>o\v Bolesławiec, k tó ry  swoje 
Eałoroczne zobowiązanie w p la 
nowym  skupie w ykona ł w 100 
Procentach, są wyrazem  św iado
mości. z jaka ogół chłopów speł
nia pa trio tyczny obowiązek 
sprzedaży zboża Państwu.

Ta w łaśnie świadomość spra
w iła . że m ieszkańcy w ie lu  gro
mad w yko n a li już całoroczne zo
bowiązania sprzedaży zboża, a 
* coraz w iększej liczby gmin 
Era7 pow ia tów  nadchodzą m el
dunki o rea lizac ji s ierpn iowego

planu skupu zboża z nadwyżka
P ie rw si w  w o j łódzkim  sierp

n iow y plan sprzedaży zboża 
w yko n a li w 109 procentach 
chłopi pow. radomszczańskiego 
O podobnym  sukcesie' donieśli 
m ieszkańcy pow raw sko-m azo- 
wieckiego. k tó rzy  plan m iesięcz
ny z rea lizow a li w  110 procen
tach W ykonanie planu za sie r
pień dooiega końca rów nież w 
pow ia tach: brzezińskim  i w ie 

lu ń s k im . gdzie ch łop i do 23 bm 
sprzedali ponad 90 procent 
ziarna.

Szybko i spraw nie rozw ija  sie 
p lanow y skup zboża rów nież w  
woj. bydgoskim . C h łop i tego 
w o jew ództw a do 22 bm. do s ta r
czyli do spółdzielczych punk tów  
skupu ponad 30.990 ton zboża 
O p rzed te rm inow ym  w ykonan iu  
s ierpn iowego planu zam eldowa
ły  m. in. gm iny : Bydgoszcz-

Wieś, Sojec K u ja w s k i i  W telno, 
pow. bydgoskiego. M ieszkańcy 
W te lna m an ifes tacy jn ie  odsta
w ili do pu nk tu  skupu 331 ton 
zboża, w ykonu jąc  p lan w  109 
procentach.

M an ifes tacy jn ie  i  zbiorowo 
w ykona ia  całoroczny plan sprze
daży zboża Państyyu gromada 
Chwaliszewice, w  pow. Żary, 
licząca 21 gospodarstw. Ch łop i 
te j grom ady na furm ankach ; 
udekorowanych transparentam i, 
ods taw ili do gm inne j spó łdzie l
n i 10.200 kg ziarna, zamiast 
9.302 kg.

Duże osiągnięcia w  p lanow ym  
skupie zboża uzysku ją członko
w ie licznych spó łdz ie ln i p ro du k
cy jnych. Np. czonkow ie zespo
łowego gospodarstwa z Rajska, 
w  pow. b ie lsk im , w  ciągu k ilk u  
dn i sprzedali państw u 21,5 ton 
ziarna.

Kary obozu pracy i więzienia 
dla spekulantów mięsem

(fV W  dalszym  ciągu Delega
tu ry  K o m is ji Specja lne j i Sądy 
W ojewódzkie skazują na ka ry  
Ebozu pracy lub  w ięzienia spe
ku lan tów  zawodowo u p ra w ia ją - 
cTch n ie lega lny ubój byd ła i 
Paskarski handel mięsem. Do 
U jawnienia i ukaran ia  szkodni
ków gospodarczych przyczynia 
się w dużym  stopniu św iadom a 
Postawa społeczeństwa, k tó re  z 
Eburzeniem i pogardą p ię tnu je  
Przestępcze m achinacje speku
lantów . pragnących dorobić się 
Pa cudzej k rzyw dz ie  i u trud n ić  
Planową gospodarkę mięsem 

W osta tn ich dniach Sąd Wo
jew ódzki w Opolu rozpa trzy ł w  
tryb ie  doraźnym  sprawę Józefa 
M izdzioła i jego syna Józefa 
k lizdz io ła  z Łu bn ian  w pow 
Epolskim, k tó rzy  od dłuższego 
Ez.asu u p ra w ia li na szeroką ska- 

n ie lega lsy ubój i paskarski 
handel mięsem. G łów ny oskar
żony Józef M izdz io ł — syn. b y 
ły  re fe ren t skupu żywca w 
Koiinnei spółdzie ln i „S am opo
moc Chłopska“  w  Łubn ianach,

sabotował akc ję  skupu żywca, 
skupując zwożoną przez ch ło
pów trzodę ch lew ną i  byd ło  
na użytek w łasny. W m a 
chinacjach tych pomaga! mu 
ojciec, w łaśc ic ie l 20 -hektarow e- 
go gospodarstwa, k tó ry  zajm o
w a ł się ubojem  zw ie rzą t, i ich 
sprzedażą.

Sąd w o jew ódzk i, b iorąc pod 
uwagę w y b itn ą  szkodliwość 
społeczną czynów oskarżonych 
i w yko rzys tyw an ie  stanowiska 
służbowego w  G m inne j Spół- 
dzifelni przez M izdzio ła  — syna, 
w yd a ł w y ro k  skazujący Józefa 
M izdzio ła  — syna na 3 la ta w ię 
zienia zaś jego ojca na 8 m ie 
sięcy.

Również D e legatury K o m is ji 
Specja lne j w yd a ły  ostatn io, k i l 
ka orzeczeń skazujących speku
lan tów  na obóz pracy.

Tadeusz’ W ilk , p racow nik  
G m inne j S pó łdz ie ln i w B lisz- 
czycach. pow. g łubczycki, ska
zany został na 24 miesiące obo
zu pracy za nie legalny, ubói

żywca oraz za paskarsk i handel
mięsem.

H e n ryk  Now ak, p racow n ik  
PSS w  Paczkowie, pow. Nysa, 
k tó ry  dokonyw a ł ub o ju  i  prze
robu mięsa w  w a runkach  u rą 
gających w sze lk im  pojęciom  
h ig ieny, skazany został na 18 
m iesięcy obozu pracy. Badania 
mięsa, k tó re  sprzedąwał, w y k a 
zały, że zarażone ono byfo ró -  
życą i in n y m i chorobam i bardzo 
groźnym i dla zdrow ia  ludności.

Surową karę  poniósł rów nież 
E rw in  Szrama, p ra cow n ik  szpi
ta la w  B ranicach, pow. G łu b 
czyce, k tó ry  za n ie lega lny ubój 
św iń  sk ie row any został przez 
K om is ję  Specja lną na 12 m ie
sięcy do obozu pracy.

S peku lant Jan Sm orawski, 
rzeźn ik z K ram ska-D em bicz, 
pow. kon ińsk i, k tó ry  zawodowo 
tru d n ił się n ie lega lnym  ha n 
dlem  mięsem i  w y robam i m ię 
snym i oraz dokonyw a ł po ta jem 
nych ubojów , osadzony został 
w  obozie pracy na okres 24 
miesięcy.

Lud Warszawy złożył hołd pamięci 
poteqtych bohaterów AL

(d) Dn ia 26 bm. w  7 rocznicę 
śm ierci członków  W arszaw skie
go Sztabu A rm ii Ludow e j: Bo- 
lesława Kow alskiego. S tan is ła
wa Nowickiego, S tan isława 
K urlanda, Edwarda Lanoty, 
R enryka W oźniaka i „N a s tka " 
M atyw ieckiego, poległych w .po
wstan iu warszawskim , nad 
Erobem bohaterskich b o jo w n i
ków o w yzw olen ie  narodowe i 
społeczne ludu polskiego zebra- 
*.V się liczne delegacje w a r
szawskich zakładów pracy i 
E fganizacji masowych z poczta
mi sztandarowym i.
■ Przem aw ia jąc do zebranych, 
Przedstaw iciel W ojska P olskie-

fai Jedną z na jw iększych in 
w estycji p lanu 6-ie tn iego w 
Woj szczecińskim jest buda ją- 

się w szybkim  tem pie w ie l
k i kom b ina t zbożowy.

a  K om b ina t ten będzie się skła- 
z nowoczesnych zm echani

zowanych e lewatorów , suszarń 
1 tzw magazynów płaskich.

Ponadto przy kom binacie 
T^ynne będzie la bo ra to rium  do 
“ adań jakości zboża oraz stacja

go — M ieczysław  W ertyński, 
podkreś lił zasługi położone 
przez A rm ię  Ludow ą i je i p rzy 
wódców w  walce z h it le ro w 
skim  okupantem .

W śród g łębokie j ciszy, na 
grobie z łoży li w ieńce przedsta
w icie le  K om ite tu  W arszawskie-' 
go PZPR, Stołecznej Rady N a
rodow ej, W ojska Polskiego, 
Z w iązku  B o jo w n ikó w  o W ol
ność i Dem okrację, W arszaw
skie j Rady Zw . Zaw., K onr.te tu  
Dzielnicowego PZPR — S ta
rów ka, ZM P  oraz przedstaw i
ciele warszawskich zakładów  
pracy.

w a lk i ze szkodnikam i zbożowy
mi.

W zw iązku z rozpoczętym
planowy™  skupem zboża zało- 
ga budowy kom b ina tu  podjęła 
w ie le  zobowiązań m ających na 
celu przyśpieszenie te rm in u  od
dania do użytku  poszczególnych 
ob iektów .

Jeden z e lew atorów  jest ’ u? 
czynny, pozostałe oddane zosta
ną do uży tku  w  październ i
ku  br.

Zakłady im. Róży . 
Luksemburg w Łodzi 

przodują
we współ/.aworiniclwie
(f) W d ru g im  etapie współza

w odn ic tw a pracy załóg zak ła
dów przem ysłu bawełnianego 
b ra ło  udz ia ł ponad 130 tysięcy 
robo tn ików . D zięk i masowemu 
ud z ia łow i we w spółzaw odnic
tw ie , załogi tych  zakładów  zre
a lizow a ły  w  ty m  czasie ilośc io
w y  i  ja kośc iow y p lan p ro d u k 
cy jny.

Spośród 42 współzawodniczą
cych załóg ty tu ł przodującego 
zakładu przem ysłu baw e łn iane
go, sztandar przechodni oraz na
grodę pieniężną w  wysokości 
45 tysięcy zł. zdobyła załoga Za
k ła dó w  Przem. Baw ełnianego 
im . Róży Luksem burg w  Łodzi.

Wystawa wydawnictw 
muzycznych 

w Dusznikach
(d) W  D uszn ikach-Z dro ju  

o tw a rta  została z okaz ji fe s ti
w a lu  Chopinowskiego w ystaw a 
w y d a w n ic tw  muzycznych, u rzą
dzona przez w ro c ław sk i oddzia ł 
„D om u K s ią ż k i“  N a jlic zn ie j re 
prezentowane b y ły  w y d a w n i
ctwa dzie ł Chopina. Duże za in
teresowanie w zbudz iły  radziec
k ie  w yd a w n ic tw a  muzyczne

W ie lk i kom binat zbożowy  
powstaje w  woj. szczecińskim

Skrzydła pokoju
O brazki z wielkiego pokazu lotniczego w Warszawie

Umocowane na samolotach 
*%ną na(j  lo tn isk iem  trzy  f la -  
f;! — trzy  symbole naszego lo t
nictwa B ia ło-czerwona, czerwo- 
“ a i niebieska W służbie o j- 
Czyzny, socja lizm u i  pokoju.

*
^ d y  sam oloty sportowe 

“ M ich" w yko n u ją  w  pow ietrzu 
.^■"kołomne korkociąg i, pętle. 

Eczki i zw ro ty bo jowe — zrywa 
'le burza oklasków  Słychać 

a<0sy: _  Brawo- „Z u c h y " B ra- 
0 zuchy p iloc i i „Z u c h y “  m a- 

Kżyny.
*

•-Zadaniem p ilo ta  — tłum aczy 
.P iker — jest rozbić śm igłem  

aion ik  nape łn iony wodorem.
¿ Publiczność z zapartym  tchem 
L 0<Jzi atak Już w yda je  się, że 

a'on ik  m in ie  samolot, że p ilo t 
J e zdąży go strącić Nasi p iloc i 
-E rz e  są wyszko len i G w a łto w - 

W prawny skręt i po ba lon i- 
™e zostaje nawet śladu.

&
zpalone pow ie trze s ie rpn io- 

Południa an i drgn ie . Na

spokojnym  b łęk ic ie  nieba bez 
w arko tu , bezszelestnie ja k  p tak i 
sunie 10 szybowców. Tworzą 
rów ną lin ię , a nagle... z w ija ją  
się w spiralę, rozw ija jącą  się 
ja k  sprężyna. Siedzący obok 
dzieciak śledzi uważnie b iałe 
skrzyd ła i py ta : „C zy to p ta k i? “

Nie, to nie p ta k i, to  nasze 
zw inne szybowce, p ilo tow ane 
przez m łodzież robotniczą i 
chłopską, przez m łodzież szkol
ną. zrzeszoną w Lidze Lotnicze j. 
M łodzież, k tó re j k ra j nasz o- 
tw o rzy ł wszystkie d rog i —  i 
p rzyp ią ł skrzydła.

*
Szybowce coraz bardzie j zn i

żają lot. Wciąż niżej, niżej. Są 
już tuż nad trybunam i. W yda
je się, że zaraz zaczną spadać 
Szybowcami k ie ru ją  jednak 
w p ra w n i p iloc i Jeden za d ru 
gim  w y ró w n u ją  lot. aby po
tem gw a łtow n ie  skręcić w p ra 
wo, ja kb y  chcie li oddać ukłon 
zgromadzonej na lo tn isku p u b li
czności 1 wszystkie dziesięć szy
bowców jeden za d ru g im  lądu 

ją naprzeciw  trybun .
Z ry w a ją  się bu rz liw e , zasłu

żone brawa. Polscy szybownicy 
dobrze opanow a li ta jn ik i w yż 
szego p iiotażu.

*

T rudn o  'jest śledzić je  na n ie
bie. Mkną, tak szybko, że oko 
ludzk ie  ledw ie za n im i nadąża. 
To sam oloty odrzutow e — wspa 
niałe, nowoczesne maszyny, 
k tóre o trzym a liśm y od Zw iązku 
Radzieckiego Nasi p iloc i mają 
okazję do pokazania sw o je j w y 
sokie j klasy. To w ychow anko
w ie  O fice rsk ie j Szkoły L o tn i
czej, uczniow ie w spaniałych 
radz ieck icb -^ns truk to rów . Pre
cyzja wyższego p ilotażu, spraw 
ność zw ro tnych jak  zabawki 
maszyn bo jowych zapiera dech 
w piersiach I m im o w o li m yś li 
się, jak w span ia li muszą być lu 
dzie. k tórzy  tym i maszynami 
w ładają. Z dumą myślą o nich: 
gó rn ik  z Zagłębia, m ura rz  w a r
szawski. rybak z W ybrzeża i 
chłop lube łsk i. To oni nasi b ra
cia, nasi synow ie. K. I.

Rozwój
współzawodnictwa 

o kulturę i czystość 
miejsca pracy

(a) L iczne załogi — odpow ia
dając na apel C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zawodowych skiero
w any do zakładów  przem ysłu 
chemicznego, m etalowego, h u t
niczego, odzieżowego, w łó k ie n 
niczego, spożywczego, p o lig ra 
ficznego i załóg przem ysłu bu
dowlanego o podjęcie współza
w odn ictw a w  zakresie czystości 
i  k u ltu ry  m iejsca pracy — m e l
du ją  o znacznych osiągnięciach 
w  te j dziedzinie. D zięk i zak ła
daniu nowych i  uspraw m aniu 
is tn ie jących  urządzeń w e n ty la 
cy jnych  oraz dzięki u trz y m y 
w an iu  we w zorow ej czystości 
warszta tów , w  w ie lu  zakładach 
po p ra w iły  się znacznie w a ru n k i 
bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy.

W  przem yśle w e łn ian ym  we 
w spó łzaw odn ictw ie  uczestniczy 
ponad 20 zakładów  Duże suk
cesy uzyskała załoga Z akładów  
Przem ysłu W ełnianego im. N ie 
dzielskiego w  Łodzi, k tó ra  za
ins ta low a ła  16 nowych i  u ru 
chom iła 8 poprzednio n ieczyn
nych w ie lk ich  w e n ty la to rów  
W m ontow ano rów nież w  okna 
w ie trz n ik i. Równocześnie ro b o t
n icy  za insta low a li przy w ie lu  
maszynach nowe urządzenia o- 
chronne oraz doprow adzili do 
wzorowego porządku wszystkie 
hale p rodukcyjne . ' ■

W  w oj. bydgoskim  do w spó ł
zaw odnictwa w łączyło  się ponad 
30 zakładów  przem ysłu m eta
lowego. M. in. robo tn icy  P om or
skich Z ak ładów  W ytw órczych ' 
M a te ria łó w  E lektro techn icznych 
za łoży li przy warsztatach, przy 
k tó rych  w  czasie p ro d u k c ji w y 
dzie la ją  się szkodliw e dla zdro
w ia  gazy, specjalne w ie trz n ik i, 
,zaś na jedne j z ha l zainsta lo
w a li doda tkow y w e n ty la to r su
fito w y .

110 fys. km bei 
remontu silnika 

-  na autobusie 
„Chausson“

(a) Szofer P K S  w In o w ro c ła 
w iu , L u d w ik  Lew andow ski, rea
lizu ją c  swoje długookresowe zo- 
zow iązanie przejazdu ja k  n a j
w iększej liczby k ilo m e tró w  bez 
generalnego rem ontu samocho
du, prze jechał na autobusie m ar 
k i „Chausson“  110 ty *, km  bez 
rem ontu s iln ika . Zaoszczędził 
p rzy  tym  1230 li t ró w  paliwa.

Obecnie Lew andow ski po d ją ł 
nowe zobowiązanie i  postanow ił 
przejechać dodatkowo na tym  sa 
m ym  autobusie dalsze 15 tys. 
km  bez napraw y siln ika .

Z Ż Y C I A  P A R T I I

O pełne wykorzystanie agitacji
poglądowej

(KO RESPO NDE NCJA Z  P O Z N A Ń S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S ŁU  M E TA LO W E G O  IM . S T A L IN A )

A g ita c ja  poglądowa — jeden
z poważnych odcinków  pracy 
m asow o-polityczne j, w  dużym  
stopniu pomaga w  m ob ilizac ji 
rob o tn ików  do w ykonan ia  za
dań produkcy jnych .

Ażeby ag itacja poglądowa b y 
ła skuteczna, kom ite t zakłado
w y  pow in ien nią pokierować 
tak, by zw racała uwagę załogi 
na na jważnie jsze przed nią sto
jące zadania.

A g itac ją  poglądową w ' na
szych zakładach za ją i się k o m i
te t zakładowy dopiero pod ko 
niec ubiegłego roku

Praca nabra ła  początkowo d u 
żego rozmachu. P :- ’•wszym od
działem . na k tó ry m  ag itacja po1 
gladowa przybra ła  przekonyw a
jące i m ob ilizu jące fo rm y  b y ł 
oddział FN.

Robotn icy p a r ty jn i i  bezpar
ty jn i op racow yw a li tab lice 
przodow n ików  pracy, w y ró ż 
n ia jących się brygadzistów  m ło 
dzieżowych. ja k  rów nież ta b li
ce bum elantów , ryso w a li hasła 
: ka ry k a tu ry .

Duże w rażenie w y w a rło  wśród 
załogi prowadzenie przez rob o t
n ikó w  bum elantów  i spóźnial
skich do afiszów z hasłam i pię
tn u ją cym i bum elanctwo. Robot
n icy  m ó w ili do bum elantów : — 
Co w y  sobie m yślic ie , m y 
za was w ykonam y cały plan 
6-le tn i, a w y będziecie z naszej 
robo ty  korzystać i  śm iać się z 
nas? N ie .na tak  dobrze: Chce
cie żyć w  dobrobycie, p racu jc ie  
z nam i porządnie, solidnie.

Do FN schodzili się p ra cow n i
cy ze wszystkich oddzia łów  na
szych zakładów. P od z iw ia li i 
jednocześnie uczyli się o rg an i
zować dobrą ag itację  poglądową 
bez specja lnych kosztów.

O rganizacje p a rty jn e  innych 
oddziałów, ja k  np.: F X , F A  i 
FP poszły śladem FN i podn io
sły  na wyższy poziom ag itację 
poglądową f -  swoich halach i 
warsztataeh.

A g ita c ja  poglądowa p rzyn io 
sła oddz ia łow i FN  rea lne ko rzy 
ści. Już w  następnym  m iesiącu 
stw ierdzono, że w  oddziale tym  
w spółzaw odnictw o pracy w zro 
sło o 15 procent, podniosła się 
rów nież przeciętna wydajność, 
a z d rug ie j s trony poważnie 
zm niejszyła się liczba bum elan
tów  i spóźnialskich.

Dziś w ie le  ju ż  zrobiono w  na
szych zakładach w  dziedzinie 
ag itac ji poglądowej.

Jako jedno z poważnie jszych 
osiągnięć ocenić trzeba urządze
nie „A le i P rzodow n ików  P racy“ 
w iodącej od głównego wejścia 
w  głąb terenów  zakładu. U m ie
szczono tam  21 po rtre tó w  n a j
w yb itn ie jszych  p rzodow ników  
pracy i rac jona liza to rów . Dob
rym  pom ysłem  by ło  umieszcze

nie tuż przy g łów nej bram ie, a 
także na terenie m iasta gablo
tek obrazujących najważniejsze 
osiągnięcia zakładów z zakresu 
p ro du kc ji, życia ku ltu ra lneg o  i 
urządzeń socjalnych. Słuszne 
i  celowe — powiększenie ka 
ry k a tu r  po litycznych, ośmiesza
jących podżegaczy w o jennych i 
rozmieszczenie ich na teren 'e 
zakładów oraz na budynkach 
adm in is tracy jnych  mieszczą
cych się przy jednej z n a jru c h 
liwszych uHe dz ie ln icy  ro b o tn i
czej Poznania.

Przystosować agitację
poglądowa do potrzeb 

zakładu
M im o to w idać n i^ łos ia teczne  

zrozum ienie zadań • ag itac ji po
glądowej w  naszych zakładach 

W iele uw agi zwraca się na 
e fek ty  wzrokowe, na nadanie 
h a li fab ryczne j ładnego w yg lą 
du — i to iest dobrze A le  źle 
jest, że n ie  w n ika  się dostatecz
nie w  treść ag itac ji poglądowej, 
że zapomina się o celu ia k i chce
m y przez nią  osiągnąć.

Zak ładow y k o le k ty w  propa
gandowy nie dostrzega na te re 
nie zakładów  starych afiszów, 
takiego n p . 'k tó ry  w is i w  oddzia
le FA, a k tó ry  zapowiada... IT 
Ś w ia tow y Kongres P oko ju  w 
W arszawie. N ie stara sie o usu
nięcie od dawna ju ż  n ie a k tu a l
nych transparentów  z żądania
m i robotn ików ... przejścia na 
nowe norm y.

N a w e t w  oddziale FN, w  tym  
w łaśnie, gdzie ag itac ja  poglądo
wa odegrała dużą ro lę  przy l i 
k w id a c ji w ąskiego gardła w  
to k a m i, hamującego pracę 
innych dzia łów , n ie  w idać 
ju ż  teraz żadnych starań, by a- 
g itac ję  poglądową ak tua lizo 
wać, przystosowyw ać do no
wych potrzeb. A  przecież m o
głaby ona pomóc w  usuwaniu 
nowych wąskich gardeł — w 
rozdzie ln i pracy na przykład.

F rekw encja  na naradach w y 
tw órczych jest w  n 'szych  zak ła
dach na ogół słaba. P op u la ry 
zowanie przy  pomocy w ykresów , 
haseł, p laka tó iy  osiągnięć zdo
bytych przez rea lizac ję  w n io 
sków w ysun ię tych na naradach 
n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn iłoby się 
dp zainteresowania rob o tn ików  
naradam i w ytw ó rczym i.

W k w ie tn iu  odbyła się we 
W roc ław iu  k ra jow a  kon fe ren 
cja  w  spraw ie a g itac ji poglądo
wej w  zakładach przem ysłu 
metalowego.

Przem yślenie i wprowadzenie 
w  życie wskazań kon fe ren c ji 
m ogłoby wnieść w ie le  nowego 
w  życie naszych zakładów. 

Weźmy np. sprawę po pu la ry 

zacji metod pracy przodujących
robo tn ików , om awianą szeroko 
na kon fe renc ji W naszych za
kładach b y ły  poczynione pewne 
próby w tym  k ie ru n ku  W yw ie
szono np w  h a li .fabryczne j 
zdjęcie, pokazujące p rzodow n i
ka pracy Teo fila  Skórzyńskiego, 
przy gw in tow an iu  o tw o rów  sta
rą i nową metodą. A ie  zrobiono 
niezm iern ie  m ało w  stosunku do 
istn ie jących potrzeb i m oż liw o
ści.

Oto np. kom is ja  współza
w odn ictw a Dodała nazwiska 17 
w yb itnych  przodow ników  cracy 
M ichała Barczaka i innych 
11- tu  spośród nich w ykona ło  do 
dnia 30 czerwca b r zadania 
planu 6-!etn iego w ięcej niż w 
50 procentach Pismo zakłado
we nakreś liło  ich sy lw e tk i — 
ale poza tvm  głucho jeszcze o 
nich i o ich metodach pracy w 
zakładzie.

Instruować agitatorów jak 
wzbogacać 

agitację poglądową
K onferencja  w rocław ska pod

k reś liła  konieczność 'c is łe j 
współpracy ag ita torów  z zespo
łem organ izu jącym  ag itac ję  po
glądową.

Są w  naszych zakładach n ie 
liczn i ag ita torzy, k tó rzy  -u s łu 
gu ją się w  swei oracy m a te ria 
łem  dostarczanym  przez ag ita 
cję poglądową. Tak np. tow  Go- 
lom bow ski om aw ia jąc z rob o t
n ika m i zagadnienie wydajności 
pracy naw iązuje do wyw ieszo
nych w  ha li fab ryczne j M aka- 
tów  i w ykresów  Większość je d 
nak ag ita to rów  nie zastanaw ia
ła się n a i m ożliw ościam i stoso
w ania tak ich  metod pracy N ik t 
im  te j m yś li n ie  podsunął. A g i
ta to rzy  nie są rów nież vciąga- 
n i do systematycznego dostar
czania ko le k tyw o w i propagan
dowemu m ateria łu , k tó ry  na le
żałoby popularyzować. A p rze 
cież jest to is to tny  w arunek, 
by ag itacja poglądową stała się 
metodą stałego oddzia ływ ania 
politycznego na załogę.

K on fe renc ja  w rocław ska 
wskazała, że k o le k ty w  o rgan i
zujący ag itację poglądową w  
zakładzie pow in ien być k ie ro 
w any przez radę zakładową.

W  naszych zakładach było  
inaczej. O rgan izu jąc ko le k ty w  
zakładow y dla spraw ag itac ji 
poglądowej, w yd z ia ł propagan
dy wyszedł ze słusznego pun
k tu  w idzen ia : do pracy zw iąza
ne j z ag itac ją  poglądową na le
ży wciągnąć szeroki be zp a rty j
ny aktyw . Ze słusznego założe
nia w yc iągn ię to  jednak fa łszy
w y wniosek: zorganizowano ko 
le k ty w  ag itacy jny  złożony z

p rzedstaw ic ie li wszystk ich orga
n izac ji m asowych oraz sekc ji 
zakładu W ten sposób odpo
w iedzialność za ag itację poglą
dowa została n ie jako  rozłożo
na na poszczególne organizacje 
masowe, zamiast skoncentrować 
się na ogniw ie, k tó re  pow inno 
ią ponosić — na na jba rdz ie j 
masowej o rgan izac ji — na 
zw iązku zawodowym  

N iestety jednak wskazania 
kon fe ren c ji w ro c ław sk ie j nie 
zostały przeniesione na nasz za
k ład P rzedstaw icie l rady zakła
dowej próbow ał trz y k ro tn ie  
zwołać zebranie sprawozdaw
cze. ale rada zakładowa tym  się 
nie zainteresowała Zebranie 
nie doszło do skutku z powodu 
m alej fre kw e n c ji K om ite t za
k ładow y okazał ca łkow itą  obo
jętność dla te j sprawy.

Organizacja partyjna musi 
zapewnić kierownictwo 

pqłityczne agitacją 
poglądową

K om ite t zakładowv nie  doce
nia ro li m ob ilizacy jne j. ja ką  
pow inna odegrać ag itacja  po
glądowa T ra k tu je  on ag itację 
poglądową akcy jn ie  O m aw ia 
to zagadnienie jedyn ie  w  zw ią 
zku ze św iętam i lub  u roczysty- 
m : akadem iam i 

Codzienne k ie row n ic tw o  ag ita 
cją poglądową w zakładzie prze
rzu c ił ca łkow ic ie  na w ydz ia ł p ro 
pagandy. S ekre tarzy organ izac ji 
podstawowych tą sprawą n ie  
zainteresował. Stad w yraźne 
niezrozum ienie u jaw n ia ne  przez 
n iek tó rych  czołowych a k ty w i
stów dla tego tak  ważnego od
cinka pracy ag itacy jne j. Sekre
tarz organ izacji podstaw owej w  
oddziale FP np. gdy m ów iliśm y  
o konieczności posługiw ania się 
przez ag ita torów  środkam i agi
ta c ji poglądowej, zarzucił nam — 
w ym yślan ie  wciąż czegoś no
wego

Doświadczenie naszych zakła
dów w ykazuje , ja k  poważne re - 
zu tta ty  można o trzym ać przez 
oddzia ływ an ie  na załogę m eto
dą a g itac ji poglądowej A le  do
wodzi ono jednocześnie, że w  
dziedzin ie te j konieczne jest sy
stematyczne k ie row n ic tw o  p o li
tyczne ze s trony  o rgan izac ji 
p a rty jn e j.

I nad tym  pow in ien się po
ważnie zastanow ić nasz k o m i
te t zakładowy, gdy w zw iązsu 
z odbyw ającą się obecnie w  Po
znaniu w ystaw ą a g itac ji poglą
dowej, om awiać będzie sprawę 
ag itac ji poglądowej w  naszych 
zakładach.

JA N  K R A S N Y  
R edakto r gazetki zak ładow e j 
„N a  S ta lino w sk ie j M a rc ie “

Po waLarjarh -  r  nowymi si lami rio runi k i

Młodzież szkolna u> Nowym Dworze zaopatruje się te podręczniki szkolne w k iosku Domu
K s iążk i  F o to  C A F

List pocztowców z W ładyw ostoku  
do pocztowców Szczecina

J(a) W  dalszym  ciągu nadęho- 
,ą od rob o tn ików  radzieckich 

dz ies ią tk i lis tó w  do załóg po l
skich zakładów pracy.

M  in. p racow nicy urzędu po
cztowego w  Szczecinie o trzym a
li  lis t od p racow n ików  C e n tra l
nego Urzędu Telegraficznego we 
W ładywostoku. W liście tym  
pr cztowcy radzieccy z dum ą p i
szą o powstających w  ZSRR 
w ie lk ich  budow lach ko m u n i
zmu, o sta łym  rozw oju  soc ja li
stycznego współzawodnictwa 
pracy w  swym  urzędzie.

„C a ły  naród radzieck i — czy
tam y w  liście — z zapałem re 
a lizu je  s ta linow sk i plan budowy 
kom unizm u w  ZSRR. S ta lino w 
skie budow le kom unizm u św iad 
czą na jle p ie j o poko jow e j p o li
tyce Zw iązku Radzieckiego, o 
dążeniu narodów  radzieckich 
do pokojowego współżycia ze 
w szys tk im i narodam i św ia ta “ .

„D z idk i zastosowaniu now ych 
fo rm  socjalistycznego współza
w odn ictw a — piszą da le j pocz
tow cy radzieccy — załoga na
szego urzędu pom yśln ie ukoń 
czyła powojenną sta linow ską 
5 -la tkę  i całą twórcza energię 
skupia dziś nad dalszym tech
nicznym  udoskonaleniem  sieci 
łączności naszego k ra ju .

W  w y n ik u  udzia łu  w  na jróż
norodnie jszych form ach socja
listycznego w spółzaw odnictw a 
wśród załogi naszego urzędu sta
le powiększa sie liczba stacha
nowców i  p rzodow ników  p ra 
cy “ .

„Z asy łam y Wam, drodzy p rzy  
jacie le — kończą swój lis t pocz
tow cy radzieccy — nasze gorą
ce b ra te rsk ie  pozdrow ienia i ży
czymy Wam dalszych sukcesów 
w  rea lizac ji P lanu 6-le tn iego i  
w  walce o po kó j“ .

Tragedia młodzieży w Trizonii
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

B y liśm y  przez dwa tygodn ie  [
św iadkam i w ie lk iego święta 
m łodzieży w  dem okra tycznym  
B erlin ie . W idząc tę młodzież, 
s tyka jąc się z n ią, naw et ludzie  
z w rogiego obozu zmuszeni b y li 
przyznać, że idea ły  pox-ywające 
tę m łodzież — są potężne. D la  
n ich  m łodzież gotowa jes t do 
w a lk i i  poświęceń. H anow ersk i 
tygsd n ik  „D e r Spiegel“  p rzy to 
czył rozmowę, jaka  toczyła się 
m iędzy 12-le tn im  pion ierem  z 
NRD, a jego p rzypadkow ym  d y 
skutantem  z zachodniego B e r l i
na. „W iem y, że tam  na zachodzie 
są rzeczy, k tó rych  nam jeszcze 
brak. A le  decydujące jest, że 
u was stale się pogarsza, m y  zaś 
budu jem y".

Sytuacja  m łodzieży zachod- 
n io -n iem ieck ie j jest po prostu 
ti-ngiczna. N i"  k ry ją  tego już 
naw et pisma reakcyjne Jednym  
w ie lk im  aktem  oskarżenia jest 
oświadczenie dyrek to ra  urzędu 
pracz w  M onachium , d r H ille , 
k tó ry  wedle dziennika „N u e rn - 
berger N achrich ten“  oblicza 
ilość ludz i ca łkow ic ie  lu b  cze- 
s iow o pozbawionych pracy na 
4 5 m iliona , a więc jeszcze w ię- 
cei niż w yn ika  z raportu  pro f. 
B-,ade. dyre k to ra  in s ty tu tu  go
spodarczego w  K ilo n ii Razem 
z rodzinam i da je to 10 — 12 
m iln  ludzi, będących p raw ie  
bez środków  do życia w  zachod
n i ' Niemczech.

K lik a  Adenauera celowo zre-^ 
sztą stara się o u trzym an ie  te-* 
gc stanu, k tó ry  stwarza podat
ne w a ru n k i dla przygotow ań 
w o jennych i  rew iz jon izm u . M ło -

[ dzieży n iem ieck ie j wyznaczono 
tu ta j ro lę  „m ięsa arm atn iego“ 
„R e r lin e r Z e itun g “  pisze, że 
Adenauer znalazł ju ż  fundusze 
w  wysokości 10 m ilia rd ó w  ma
rz ł na w ystaw ien ie  nowego 
W ehrm achtu, ale dotąd nie 
można uruchom ić skrom nych 
20 m ilio n ó w  m arek na zawodo- 
w  szkoln ictw o, aczko lw iek su
ma ta uchwalona została jesz
cze w  g ru dn iu  1950 r. W m a ju  
b . członek pa rlam entu  z Bonn 
Schróder (SPD) o fic ja ln ie  
s tw ie rdz ił, że suma ta została 
po prostu zablokowana.

N iem ieck im  im peria lis tom  
chodzi bow iem  o finansow anie 
re m ilita ry z a c ji n ie zaś o polep
szenie d o li pragnącej uczyć się 
m łodzieży.

T ak i są rea lne przyczyny 
w egetacji m łodzieży w zachod
n ich Niemczech.

Szkoły wypuszczają setki 
tysięcy bezrobotnych

D yre k to r H ille  podaje w strzą
sające szczegóły dotyczące mo
ralnego i m ateria lnego położe
n i m łodzieży I studentów 
“ ’ rizon ii.

M łodzież w  w ieku  od 18 do 
2 la t s tanow i dz is ia j do 25 
procent w szystkich bezrobot
nych w zachodnich .Niemczech

Dla m łodzieży szkolnej nie 
ruc szans na dalszą naukę czy 
pracę. Z roczn ika szkolnego 
1950 dotąd ’ eszcze 450 tysięcy 
C’ “.ka na pracę. T y lk o  40 p ro 
cent z 775 tysięcy m łodych lu -  
d : i opuszczających w  tym  ro 
k i szkołę podstawową ma szan-

Marian Porikowiński

se na dalsze zawodowe szkole
nie.

W  ro ku  1952 będzie znowu pó ł 
m iliona  m łodzieży bez żadnej 
pe rspektyw y życiowej, co łącz
nię da ok. 1,5 m ilion a  nowej 
m łodzieży, pozbaw ionej szans 
życiowych, w  - poszukiwaniu 
pracy czy nauki.

Gościnnie otwarte bramy 
koszar

Ta potężna arm ia „n iepo- 
t i , ebnych lu d z i“  - -  ja k  piszą 
reakcyjne dz ienn ik i trizońsk ie— 
n-‘ m a rtw i byn a jm n ie j podże
gaczy wojennych. Powstają 
przecież rozm aite p a ra m ilita r- 
n organizacje, ba ta liony „w a r
tow nicze". dość jest b iu r  w e r
bunkow ych leg ii cudzoziem
skich Schum acherowskie zw iąz
k i zawodow i m yś lr * już o h i
tle ro w sk im  „A rbe itsd iens t“  a 
wszystkie te in s ty tu c je  razem 
— jako sk ła d n ik i przyszłego 
T,Tzhrm achtu sto ją  o tw orem  dla 
m :odzieży.

Przygotowana w  Bonn usta
w i o powszechnej służbie w o j
skow ej obliczona jest w łaśnie 
n? w ie lk ., arm ię bezrobotnej 
m łodzieży, dla k tó re j koszary 
m, ią być ostatn im  ra tunk iem  
przed zupełną zagładą A o to 
w  ccież chodzi im peria lis tom  
im e rykańsk im  i ¡neofaszystom 
ni« m ieckim . I

A by cel ten urzeczyw isfn ić, 
aby owoc do jrza ł do zer-

w ania, k lik a  z Bonn n ie  waha
się zepchnąć w łasne j młodzieży 
na samo dno nędzy.

Studenci — żebracy
W strząsające są opisy z życia

studentów w  T rizon ii. 20 p ro 
cent s tud iu jących na un iw e rsy
tecie w H eide lbergu jest bez 
środków  do życia. Jak podaje 
„W iesbadener K u r ie r "  na u n i
wersytecie w W iirzburgu  s tu 
denci po prostu stoczyli się do 
ro l i żebraków ulicznych. Na 
3.200 studentów te j uczelni t y l 
ko 446 może pozwolić sobie na 
jednorazowy gorący posiłek 
dziennie.

Vi studenckiej gazetce w  Sztut- 
garcie można b y ło  10 m aja br 
znaleźć następującą notatkę 
„Dochodzą nas coraz liczniejsze 
wieści o żebrzących studentach 
w  podmie jsk ich okolicach na
szego miasta".

Ale ! po zakończeniu stud iów  
nic dobrego nie czeka m łodej 
intp ligencj-' n iem ieck ie j Po- 
nai’ 60 procent bowiem  in te li
gencji jest bez zajęcia względ- 
n it  pracuje w obcych zawo
dach 7 23 tysięcy m łodych le
ka rz " ty lk o  10 tysięcy posiada 
r ra k ty k »  5 tysięcy lekarzy m u
siało przy jąć  Drace tra m w a ja 
rzy. dozorców, szoferów czv 
tancerzy w nocnych lokalach 
T ’s-cze gorszy jest los nauczy
cieli.

T ygodn ik  m onach ijsk i .Deut- 
sc) W oche" przytacza h is to rie  
młodego nauczyciela, k tórzy  
zastapil w  szkole swoia chora

koleżankę. C hłopak b łaga ł ją, 
aby udawała jeszcze przez k i l 
ka tygodn i chorą, żeby w len 
sposób zarobić 70 m arek m ie
sięcznie za zastępstwo. Abv ra 
tować kolegę od głodu nauczy
cie lka udaw ała przez dłuższy 
czas chorobę.

Jedyna droga do przyszłości 
młodzieży

Nauczycie l ten po jechał na 
Z lo t do B erlina  i napisał lis t do 
wspom nianego tygodn ika , w  
k ł órvm  szczerze ośw iadczył: 
„T aka  jest nasza sytuacja tu. na 
Zachodzie I dlatego nie m a  
sensu trzymać  na granicy s tre 
fow e j całych a rm i i  po l ic j i  i t i k t  
z młodych ludzi nie przejdzie  
granicy do NRD. jeśli znajdzie  
cel, dla którego warto  będzie 
żyć w  zachodnich Niemczech".

M ilita ry ś c i z Bonn. oraz ich 
pa tronow ie  z W all S treet poka- 
zuia ’ asno m łodzieży, w ja k i 
sposób rozum ie ją  ten cel. V ia  
odpowiada on iednak m k id z ie -y  
n iem ieckie j, a w kazdvm  razie 
większości te j m łodzieży. N ie 
bacząc na przeszkody i o f ia ry  
r.lodzież ta przvbvta  do derno- 
kr-tveznego B erlina . 1 tu ła j 
m łodzi bo jow n icy  z T riz o n ii na - 
b ’ u li leszcze głębszej pewności, 
że walcząc przeciw  re m ilita rv -  
żtteji. o Dokól i p rzyjaźń naro
dów wałcza o w łasny bvt. o 
lepszą przyszłość swojego naro
du Do w a łk i te j stanęła m ło - 
d. R ' zachodnio -  n iem iecka 
z całnrr zapałem, co m ogliśm y 
zobaczyć w pam iętnych dn iach 
berlińsk iego Z lo tu.

\
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Porażki naszych sportowców 

motorowych w CSR i Szwecji
GJvKF i PZMot nie przygotowały należycie 

wyjazdów
W  niedzielę, dn ia  26 bm. odbył

się w  O erebro w Szwecji m iędzy
państw ow y mecz żużlowy P o l
ska — Szwecja. S po tkanie.to  za
kończyło  się zwycięstwem  Szwe
dów  77:31 pkt.

D rużyna polska w ys tą p iła  w  
następu jącym  składzie:

O lejn iczak. Szwendrowski, Su- 
phecki, G iap iak, W oźniak, R an i- 
szewski, K w aśn iew sk i i  K a - 
znowski.

Zespół szwedzki w y s tą p ił w  
składzie : Nygren, Eineskog.
Karlsson, Andersson, B rin k e - 
back, Skoglund, Petersson i 
Hagg.

Mecz rozegrany b y ł na torze 
o obwodzie 406 m. N aw ierzchn ia 
to ru  po d łu g o trw a łym  deszczu 
by ła  rozm okła i m iękka. N iespo
dzianką dla Polaków  »był s ta rt 
n ie  z żużlu, lecz z betonu. Za
w odn icy  polscy nie b y li p rzy 
zw ycza jen i do podobnych s ta r
tów . Jak w iadom o zaś, s ta rt w 
w yścigu żużlow ym  odgi'ywa o l
b rzym ią  ro lę

Z reprezentantów  po lsk ich  t y l 
ko  O le jn iczak w  sw o je j serii 
w yg ra ł i dw ukro tn ie  za ją ł 
d rug ie  m iejsce. O le jn iczak uzy
ska ł d rug i czas dn ia — 1:18.6 za 
na jlepszym  żużlowcem  szwedz
k im  Nygrenem  — 1:18,4.

Oprócz O le jn iczaka dobrze 
w y p a d li W oźniak i  Kaznow ski.

Należy zaznaczyć, że drużyna 
szwedzka składała się z zawo
dowców, k tó rzy  przed dwoma 
tygodn iam i pokonali Holandię, a 
tydz ień tem u zw yc ięży li A ng lię .

*
W  n iedzie lnym  wyścigu m o

tocyk lo w ym  na u licach O ło
muńca w  CSR, w  k tó rym  s ta r
to w a li zaw odnicy polscy, nie 
odnieśliśm y sukcesów.

W  ka te go rii maszyn o litra ż u  
350 ccm zw yciężył V itw a r (CSR) 
— 1:13:38.1. Z zaw odników  po l
skich St. B ru n  zajął czwarte 
miejsce, jadąc od 90 k ilom e tra  
bez sprzęgła. Jankow ski w yco
fa ł się z wyścigu na 13 okrąże
niu. m ając pękn ię ty bak ben
zynowy.

W wyścigu maszyn 500 ccm 
na pierwszym  m iejscu uplaso
w ał się S ta jner (CSR) na Jaw ie 
OHC. W  wyścigu tym  Ż y m ir-  
ski u leg ł w yp ad kow i i  w yco fa ł 
się z kon ku re nc ji.

M a rko w sk i w  tym  samym 
wyścigu po jechał doskonale w  
pierwszych okrążeniach, w ysu 
w ając się z 12-tej na 3-cią 
pozycję, jednak  na 10 o k rą 
żeniu m usia ł się wycofać, z po
wodu de fektu  sk rz y n k i biegów.

Jak  się okazało, sprzęt na 
k tó ry m  s ta rto w a li polscy m oto 
cyk liśc i nie nadaje się do d łu 
g ie j (136 km ) trasy. Zawocfbm 
przyg ląda ło  się 150.000 w idzów .

Na licznych obozach kondycy jno-tren ingow ych  
przygotow u ją  się polscy sportowcy

do S partak iady

Z  Ołomuńca i Oerebro nade
szły wiadomości o niepowodze
niach naszych sportowców m o
to row ych  Żużlowcy ponieśli  w  
Szwecji do tk l iw ą  porażkę, m o
tocyk l iśc i w y p a d l i  słabo w  w a l 
ce z b ra tn im i zawodn ikam i  
CSR. To co piszemy poniżej 
nie ma na celu usp raw ied l iw ie 
n ia  porażek naszych sportow
ców. A le  nie wolno z gó ry&rze-  
kreślać szans zwycięstwa wzg lę
dnie rów ne j w a lk i .  A  w  tym  
w yp ad ku  tak  się niestety stało.

W  zic iązku z obu wy jazdam i  
można mieć słuszny żal do na
szych w ładz sportowych (G K K F  
i  PZMot), k tóre w ys ła ły  rep re 
zentantów Polski zagranicę nie 
zapewnia jąc im  należytych w a 
runków .

Motocyk l iśc i w y jecha l i  do 
CSR zbyt późno, by szczegóło
w o  poznać trasę, dysponowali  
s ta rym  sprzętem. Zużloiucy, ja k  
okazuje się z in fo rm a c j i  te le
fonicznych, również nie znali 
w a runków , w  ja k ich  m ie l i  s tar
tować. Nie wiedzie l i ,  że na-

*
wierzchn ia to ru  ma domieszkę 
g l iny , co spowodowało jej" zbyt  
dużą. elastyczność po deszczu, 
nieoczekiwanie musie l i  s ta r to 
wać z betonu, a nie z żużlu  
itp.

O ty m  wszystk im  pow inn i  
nasi zawodnicy wiedzieć przed 
wyjazdem. Pow inno wiedzieć  
k ie rown ic two, którego elemen
ta rnym  obowiązkiem jest w ła 
ściwe, drobiazgowe przygoto
wanie każdej w yp ra iay  zagra
nicznej. N ie wo lno wysyłać d r u 
żyn na ślepo, nie wo lno przez 
lekkomyślność osłabiać naszych 
szans.

W nioski z ostatn ich n iepowo
dzeń są jasne  —  każda w y p ra 
wa zagraniczna naszych sportow  
ców m usi być ja k  na jdok ładn ie j  
rozważona przez w łaściwe i n 
stancje, a dopiero potem może 
zapadać decyzja wyjazdu. Nie 
w o lno  je j  podejmować ty lk o  na 
podstawie luźnych domysłów  
czy sugestii.

W. G.

Sportowcy Poznania manifestują 
na'rzecz pokoju

W a rs z a w s k i obóz z a w o d n ik ó w
C W K S -u  p rzed  S p a rta k ia d a  m oże 
s iu ż y ć  za w z ó r  d o b re j o rg a n iz a c ji.  
W  w y g o d n ie  u rz ą d z o n y c h  n a m io 
ta ch  za p ły w a ln ią  C W K S  m ieszka 
ją  w o js k o w i p ły w a c y , le k k o a tle c i,  
g im n a s ty c y  i  p iłk a rz e  rę c z n i. O 
k i lk a  k ro k ó w  od n a m io tó w  m a ła  
do d y s p o z y c ji b o iska , baseny, sale 
i  b ieżrpe.

L e k k o a t le c i t r e n u ją  n a  S ta d io n ie  
W P , p ły w a c y  każdego  p rz e d p o łu d 
n ia  na p ły w a ln i  C W K S -u , g im n a 
s ty c y  na b oc z n y c h  b o iska ch  S ta 
d io n u  W P , a p iłk a rz e  rę c z n i na  k o r 
ta ch  C W K S -u  U c z e s tn icy  obozu  7 
g od z in  d z ie n n ie  m a ia  w y p e łn io n e  
za .ięc iam i p ra k ty c z n y m i.

k o rz y s ta ją c  ze w s p a n ia łe j pogo
d y . z a w o d n ic z k i i  z a w o d n ic y  ć w i
czą na ś w ie ż y m  p o w ie trz u , n ie  za
p o m in a ją c  ró w n ie ż  i o tre n in g u  w  
w  sa li. W ia d o m o  p rzec ie ż , że część 
S p a rta k ia d y , ch o ć b y  ze w z g lę d u  na 
n ie s p o d z ia n k i a tm o s fe ry c z n e , m oże 
sie  o d b y ć  w  h a la ch  k r y ty c h .  W o 
bec tego  n a le ży  się p rz y g o to w a ć  
i  na w a ru n k i h a lo w e .

U de rza  m ło d y  w ie k  ć w ic z ą 
cy c h  • s p o r to w c ó w  C W K S -u . Jest 
w p ra w d z ie  k i lk u  ru ty n o w a n y c h  
z a w o d n ik ó w  w  k a ż d e j z d y s c y p lin , 
a le  o g ro m n a  w ię kszo ść  to  m łod z ież  
w y ło n io n a  w  czasie  ro z lic z n y c h  e li 
m in a c ji  w  le d n o s tk a c h  w o js k o w y c h .

W śró d  g im n a s ty c z e k  n ie  b ra k  
m ło d y c h  1 6-le tn ich  d z ie w czą t, p rze 
w a żn ie  z ro d z in  w o js k o w y c h . M ię 
d z y  p iłk a rz a m i rę c z n y m i zd a rz a ją  
s ie  o lb rz y m y  p o w y ż e j 2 m  w z ro s tu . 
C i w  rę k a c h  dośw ia dczo n eg o  t r e 
nera  U la to w s k ie g o  m ogą w k ró tc e  
s tać  s ię  p e łn o w a r to ś c io w y m i p a r t
n e ra m i d la  ru ty n o w a n y c h  z a w o d 
n ik ó w . N ad  m ło d z ie żą  w  oboz ie  
le k k o a t le tó w  p ra c u ją  tre n e rz y  Gąs
so w s k i i D ru ż b ia k . P o m a g a ją  im  
S ta ro ś c iń s k i i  O g ło b in .

W śród  z a w o d n ic z e k  d o s k o n a ły m i 
w a ru n k a m i f iz y c z n y m i w y ró ż n ia  
s ię  s iln a  P ie có w n a . N a obozie  
p rz e b y w a  ró w n ie ż  n a jle p s z a  n a r 
c ia rk a  P o ls k i B a rb a ra  G ro c h o ls k a , 
k tó ra  s p e c ja liz u je  się  w  s k o k u  
w z w y ż . Z  w ys o k o ś c ią  1 m  40 cm  
u p o ra ła  s ię  ju ż  n a  tre n in g a c h  n ie 
je d n o k ro tn ie .

S P O R T O W C Y  W IE J S C Y
Z G R U P O W A N I W  P R Z E M Y Ś L U

W  d n iu  23 bm . 60 n a jle p s z y c h  
s p o rto w c ó w  w s i. w y ło n io n y c h  na 
p o d s ta w ie  o s ta tn ie j e l im in a c j i ,  roze 
g ra n e j w  d n ia c h  17, 18 bm . w  A le k 
s a n d ro w ie  K u ja w s k im  — p rz y b y ło  
na t re n in g o w y , p rz y g o to w a w c z y  o- 
bóz p rzed  S p a rta k ia d ą  do  P rz e m y 
śla. W g ru p ie  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j  
je s t ró w n ie ż  15 n a jle p s z y c h  z a w o 
d n ic z e k  ze zn a c z k ie m  LZS .

R e p re z e n ta n c i lu d o w y c h  zespo łów  
n a jp ó ź n ie j ze w s z y s tk ic h  Z rzeszeń 
w z ię l i  s ię do o s ta te czn ych  p rz y g o 
to w a ń . N a p rzeszko d z ie  s ta n ę ły  ż n i
w a  i p race  w  g o sp o d a rs tw a ch  w ie j 
s k ic h .  P ro s to  z P rz e m y ś la  z ja w ią  
się  s p o r to w c y  w  z ie lo n y c h  d resach  
w  W a rsza w ie  na S p a rta k ia d z ie . S ta r 
to w a ć  o n i będą w  le k k o a tle ty c e , w  
s ia tk ó w c e  i  na to rz e  p rzeszkód . 
LZ S  w  te j o s ta tn ie j k o n k u re n c ji  
w y s ta w ia  cz te re ch  z a w o d n ik ó w .

S p e c ja ln ie  ^ p rz y g o to w u ją  się do 
m is trz o s tw  s z ta fe ty  m ęska i k o b ie 
ca 4X 100. W o j. w a rs z a w s k ie  do re 
p re z e n ta c ji L Z S  s k ie ro w a ło  10 le k 
k o a t le tó w .

T re n in g ie m  le k k o a t le ty c z n y m  k ie 
ro w a ć  będą d e le g o w a n i s p e c ja ln ie  
z W a rsza w y  tre n e rz y  M o ro ń c z y k  i 
Szelest.

TRENINGI 265 ZAWODNIKÓW
A Z S

265 z a w o d n ik ó w  A Z S  rozpoczę ło
o s ta tn io  p rz y g o to w a n ia  p rzed  S p a r- 
"a k ia d ą  na d w ó ch  oboza‘ch w  S ła 
w ie  S la s k ie i k o ło  J e le n ie j G ó ry  
o raz  w  P o zn a n iu .

P iłk a rz e  rę c z n i i g im n a s ty c y  m a ia  
ta m  w s p a n ia łe  w a ru n k i,  k tó re  za
p e w n ią  im  n ie  ty lk o  p rz y g o to w a n ie

te c h n ic z n e , a le  ró w n ie ż  p o trz e b n y  
p rzed  s ta rte m  o d p o czyn e k . Z a w o d 
n ic y  m ie s z k a ją  nad  je z io re m  w  
p ię k n y m  la sku . P i łk a rz y  rę c z n y c h  
t re n u je  T w a rd o . O le s ie w icz , W ir -  
s z y łło  i  S ta n is z e w s k i. G im n a s ty c y  
t re n u ją  pod  k ie ru n k ie m  F i l ip o w i
cza. S zczegó lny  n a c is k  k ła d z ie  się 
na p rz y g o to w a n ie  s ia tk a re k  i  s ia t
k a rz y , k tó r z y  są s iln ą  p o z y c ja  A Z S .

W  P o zn a n iu  p rz y g o to w u ją  się 
le k k o a t le c i,  p ły w a c y  i z a w o d n ic y  to 
ru  p rzeszkó d . Jest ta m  n a jw ię k s z e  
z g ru p o w a n ie  tre n e ró w  le k k o a t le 
ty c z n y c h  ia k :  K . H o ffm a n . S c h m id t 
i S ta w c z y k . N a obozie  p rz e b y w a  
99 le k k o a t le tó w , a w ię c  lic z b a  po
ka źna . Są to  p rz e w a ż n ie  m ło d z i 
c h ło p c y  i  d z ie w czę ta , k tó r z y  n ie 
d a w n o  ro z p o c z ę li k a r ie rę  s p o rto w a . 
T a k i np. L e w a n d o w s k i, d o s k o n a ły  
ś re d n io d y s ta n s o w ie c  (300 m  — 1:56.1) 
o d k r y ty  w  czasie  te g o roczn e go  B ie 
gu N a ro d o w e g o , c z y  L e ś n ia k  czy 
w re szc ie  re w e la c y jn a  m io ta c z k a  
g ra n a te m , Iw a s z k ie w ic z  z L u b lin a  
k tó ra  m a w s z e lk ie  dane  na  re k o r -  
d z is tk ę  P o ls k i.

Poza tre n in g ie m  s p o r to w y m  dużo 
czasu pośw ięca  s ię  p ra co m  k u lt u 
ra ln y m . A m b ic ja  c z ło n k ó w  Z rzesze
n ia  je s t p rz y g o to w a n ie  boga tego  
p ro g ra m u  na w y s tę p y  ś w ie tlic o w e  
w  czasie  S p a r ta k ia d y

W S P Ó L N E  T R E N IN G I U N I I  
I  B U D O W L A N Y C H

P onad  7 * tys . s p o r to w c ó w  U n i i  
w z ię ło  u d z ia ł w  za w o d a ch  e lim in a 
c y jn y c h  i m is trz o s tw a c h  c e n t ra ln y  qh 
tego Z rzeszen ia  p rz e d  S p a rta k ia d ą . 
Z te j lic z b y  350 n a jle p szych - z a w o d 
n ik ó w  i z a w o d n ic z e k  p o w o ła n o  na 
o bo zy  p rz y g o to w a w c z e .

D la  w y k o rz y s ta n ia  n a jle p s z y c h  
tre n e ró w  i in s t ru k to ró w , z in ic ja t y 
w y  ZS U n ia  p o s ta n o w io n o  z o rg a n i
zow ać obo zy  p rz e d  S p a rta k ia d a  
w s p ó ln ie  z B u d o w la n y m i.  W  te n  
sposób oba Z rze sze n ia  u z u p e łn ią  
n a w z a je m  k a d rę  tre n e rs k ą  i  za
p e w n ią  s w o im  re p re z e n ta n to m  fa 
chow ą  o p ie k ę  na obozach.

W sp ó ln e  t r e n in g i i  w y m ia n a  do
św ia d cze ń  p rz y c z y n ią  s ię  n ie w ą tp li -

w ie  do  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  za
w o d n ik ó w  i  z a w o d n ic z e k  o b u  z rze 
szeń.

W szÿs tke  obozy ro zp o czę ły  się 20 
bm . N a jw ię k s z y m  o ś ro d k ie m  są 
Z ą b k o w ic e  Ś ląsk ie , gdz ie  z g ru p o 
w a n i z o s ta li p ły w a c y , b o kse rzy , 
s ia tk a rz e  i k o s z yka rze . L e k k o a t le 
c i t r e n u ją  w  s ie d z ib ie  naszego n a j
lepszego s p r in te ra  K is z k i — w  K r y -  
w a łd z ie , a k o la rz e  w e  W ło c ła w k u . 
’G im n a s ty c y  t re n u ją  na w s p ó ln y m  
obozie  d la  w s z y s tk ic h  zrzeszeń  w  
C z e rw ie ń s k u .

T R E N E R  W Ę G IE R S K I K N A U S
O P IE K U J E  S IĘ  P Ł Y W A K A M I 

G W A R D II

T re n e r  w ę g ie rs k i K n a u s  m a obec
n ie  44 p ły w a k ó w  i  22 p ły w a c z k i w  
s w o je j „s z k o le “  z n a jd u ją c e j się 
pod  Ł o d z ią  w  T u s z y n -L e s ie  W ty m  
w ła ś n ie  les ie  z n a jd u je  s ię  c e n t ra l
n y  obóz p ły w a k ó w  G w a rd i i  p rzed  
S p a rta k ia d ą . D o T u s z y n -L a s u  p r z y 
je c h a li p ły w a c y  G w a rd ii  z c a łe j 
P o ls k i,  b y  tu  w  p ie k n ie  p o ło żo n ym  
o ś ro d k u  s p o r to w y m  s z lifo w a ć  fo rm ę  
p rzed  ta k  p o w a ż n y m  s ta rte m , ja 
k im  będ z ie  u d z ia ł w  S p a rta k ia d z ie .

Basen o ły w a c k i w  T u s z y n -L e s ie  
je s t p ię k n ie  p o ło ż o n y  w ś ró d  w y s o 
k ic h  d rz e w  so sno w ych . P ły w a c y  
k o rz y s ta ją  n ie  ty lk o  z w o d y . lecz 
ró w n ie ż  z czys tego  p o w ie trz a  i  z 
d o s k o n a łe j k u c h n i.

P ły w a c y  t r e n u ją  c o d z ie n n ie  6 go 
d z in . a p o z o s ta ły  czas p o św ię ca ją  
na  w y k ła d y  te o re ty c z n e  i  pog a d an 
k i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e .

W  czasie obozu  p rz e w id z ia n e  sa 
z a w o d y  e lim in a c y jn e , po k tó ry c h  
u s ta lo n a  zo s ta n ie  o s ta teczna  re p re 
z e n ta c ja  p ły w a c k a  zrzeszen ia .

M Ł O D Z I K O L A R Z E  N A D Z IE J Ą  
ZS  G Ó R N IK

17 b m . ro zpo czą ł s ię  w  S o lica ch
Z d ro ju  obóz k o n d y c y jn y  12 czo ło 
w y c h  k o la rz y  Z rze sze n ia  S p o rto w e 
go „ G ó r n ik “ .

K o la rz e  „ G ó r n ik a "  to  p rzede  
w s z y s tk im  m ło d z ie ż  m ogąca s p ra -

w ić  n ie je d n ą  n ie s p o d z ia n k ę  w  cza
sie  S p a rta k ia d y . Już  te ra z  4 z n ic h  
n a le ży  z a lic z y ć  do g ro ź n y c h  r y w a l i  
c z o łó w k i p o ls k ic h  k o la rz y . P ie rw 
szy z n ic h  to  19 -le tn i C h w ię d a c z  k tó  
r y  2 la ta  te m u  z w ró c ił  na s ieb ie  
uw agę  w  w y ś c ig u  „D z ie n n ik a  Z a 
c h o d n ie g o “  O trz y m a ł o n  w  ty m  
ro k u  l ic e n c je  i  zo s ta ł z a lic z o n y  do 
k a d ry  n a ro d o w e j. S ta r tu ją c  w  b a r
dzo s i ln e j k o n k u re n c ji  d o św ia dczo 
n y c h  k o la rz y  w  w y ś c ig u  „S p o r tu “ , 
z a ją ł 4 m ie jsce , a na o s ta tn ic h  g ó r
s k ic h  m is trz o s tw a c h  P o ls k i u p la so 
w a ł się  na  d ru g im  m ie js c u .

D ru g i d o b ry  m ło d z ik , to  18 -le tn i 
P u c h a ls k i z k o p a ln i „M y s ło w ic e “

N a js ta rs z y m  z c a łe j c z w ó rk i,  l i 
czącym  ty lk o  21 la t. je s t z a w o d n ik  
K uś . W w y ś c ig u  L u b l in —W arszaw a  
za^ął n ie s p o d z ie w a n ie  8 m ie jsce .

W re szc ie  c z w a r ty  to  19 -le tn i B rz u -  
ska. W  ty m  ro k u  u k o ń c z y ł on szko
łę  i  o trz v m a ł lic e n c ję . W  te g o ro cz 
n y m  w y ś c ig u  „S p o r tu “  B rz u s k a  u - 
p la s o w a ł sie za raz  za C h w ięd a cze m . 
z a jm u ją c  5 m ie jsce .

K O L A R Z E  ZS  K O L E J A R Z  
N A  O B O Z IE  W  S Z C Z E C IN IE

16 s ie rp n ia  ro zp o czą ł się  w  Szcze
c in ie  obóz k o n d y c y jn o -s z k o le n io w y  
d la  n a jle p s z y c h  k o la rz y  „ K o le ja rz a “ . 
W  w y z n a c z o n y m  te rm in ie  s ta w il i  sie 
w szyscy  z a w o d n ic y . S zosow cy p rz y 
je c h a li na obóz w p ro s t z w y ś c ig u  
o g ó rs k ie  m is trz o s tw o  P o ls k i.

W  zespo łach  szosow ców  i to ro w -  
c ó w  „K o le ja r z a “  re j w odzą  z a w o d n i
c y  w arsza w scy . A sem  a tu to w y m  re 
p re z e n ta c ji Z rze sze n ia  je s t W a c ła w  
W rz e s iń s k i, d ob rze  z n a n y  s z e ro k im  
rzeszom  m iło ś n ik ó w  k o la rs tw a .

— P rz y g o to w u je m y  s ię  p i ln ie  do 
S p a r ta k ia d y  — m ó w i W rz e s iń s k i. — 
C h ce m y , że b y  nasze c a ło ro czn e  w y 
s i łk i  z n a la z ły  u k o ro n o w a n ie  w  ja k  
n a jle p s z y c h  w y n ik a c h  u z y s k a n y c h  
podczas te j w ie lk ie j  im p re z y .

W rz e s iń s k ie m u  w  czasie  w y ś c ig u  
będą p o m a g a li i tw o r z y li  razem  z 
n im  zespó ł C zyż z K ró lik o w s k im .

W śród  k o la rz y  to ro w y c h  re j w o 
d z i m łod z ież .

Koszykarki i koszykarze polscy wygrywają 
z zespołami Rumunii

Na korc ie  CW KS w  W arsza
w ie  odby ły  sie, 36 bm. m iędzy
państwowe zawody w  koszy
kówce d rużyn  m ęskich i żeń
skich Polska —  Rum unia. Oba 
spotkania w y g ra ły  zespoły p o l
skie: kob ie ty  — 22:18 (9:14),
mężczyźni — 58:57 (20:28).

Po serdecznym po w ita n iu  d ru 
żyn i  odegraniu hym nów  na
rodow ych rum uńskiego i po l
skiego, grę rozpoczęły zespoły 
żeńskie.

Lepsza kondycja Polek
decyduje o zwycięstwie

R u m un k i w  pierwsze j po łow ie 
meczu zdobyły przewagę dzię
k i celn ie jszym  strzałom  i  w ię k 
szej szybkości. P o lk i gra ją  w 
tym  okresie nerwowo, źle k ry ją  
i strzela ją niecelnie. Po przer- 

i w ic  obraz gry  się zm ienia. Ru- 
j m unk i, zmęczone p iln y m  tem - 
! pcm gry w  pierwszej połowie,
I oddają in ic ja tyw ę  Polkom , k tó -

P O Z N A W . W  P o z n a n iu  o d b y ły
s ię  z a w o d y  s p o rto w e , w  czasie 
k tó ry c h  s p o r to w c y  m a n ife s to w a li 
s w o ją  zd ecyd o w an ą  w o lę  u trw a le n ia  
p o k o ju  i  s o lid a rn o ś ć  z u c h w a ła m i 
I I I  Ś w ia to w e g o  Z lo tu  M ło d y c h  B o 
jo w n ik ó w  o  P o k ó j.

Z  o k a z ji  F e s tiw a lu  ro ze g ra n o  za
w o d y  le k k o a t le ty c z n e  z u d z ia łe m  
re p re z e n ta n tó w  A Z S , p rz e b y w a ją 
c y c h  w  P o z n a n iu  na oboz ie  k o n 
d y c y jn y m ,  p rz e d  S p a rta k ia d ą .

W  m eczu  p iłk a rs k im  ju n io ró w  p o 
z n a ń sk i K o le ja rz  p o k o n a ł B u d o w la -  j 
n y c h  (P oznań ) 2:1.

Na p ły w a ln i  w  S o łaezu o d b y ty  się ! 
z a w o d y  z u d z ia łe m  c z o ło w y c h  p ly -  1 
w a k ó w  K o le ja rz a  i A Z S -u . Na w y -  . 
ró ż n ie n ie  z a s łu e u je  czas W e ra kso  
'K o le ja r z )  na 200 m  d ow . k o b ie t — 
3:01.5.

W  zaw odach  s z e rm ie rc z y c h  sza- 1 
b liś c i A Z S  p o k o n a li pozn a ń ską  S ta l 
9:7.

re zyskują ce lnym i s trza łam i 
p u n k ty  i na 5 m in u t przed koń 
cem prowadzą ju ż  20:18. Następ
nie dwa celne s trza ły  „osob i
ste“  Rogowskie j i  G ruszczyń
skie j przesądzają w y n ik  meczu 
na korzyć Polski.

W  zespole zw ycięsk im  w y ró 
ż n iły  się Gruszczyńska, Ro
gowska i Jaźnicka. W  drużyn ie  
rum u ńsk ie j na jlepszym i b y ły  
Tomascu i M oldreanu.

P u n k ty  d la  Polek • zdobyły: 
Gruszczyńska — 8, Pachlowa — 
5, Jaźnicka —  3, RogoWska,
Parszniak i  W ęgrzynow icz — 
po 2.

Dla R u m un ii Cristea, Rostas, 
Tomesęu i M oldreanu —  po 4, 
Hałasz —  2.

Zacięta wa’ka zespołów 
męskich

Początek meczu zespołów m ę- j 
skich zapow iadał zw ycięstw o j 
Rum unów. Goście rozpoczęli j 
grę szybkim i a takam i, a celne !

Mistrzostwa ZS Ogniwo w pływaniu
W R O C Ł A W . D ru g i d z ie ń  o g ó ln o 

p o ls k ic h  m is trz o s tw  p ły w a c k ic h  ZS 
O g n iw o  z g ro m a d z ił na try b u n a c h  
o k o ło  6 tys . w id z ó w , k tó r z y  b y li  
ś w ia d k a m i z a c ię ty c h  i  e m o c jo n u ją 
c y c h  p o je d y n k ó w . P ły w a c z k i W ro 
c ła w ia  p o b iły  3 re k o rd y  o k rę g u . 
B c m ó w n a  na 100 m  st. d ow . — 1:17,3, 
S to p k ó w n a  na 100 m  st. k la s . — 
1:33.8 i  sz ta fe ta  4x100 m  s t. k la s . — 
6:49.2. j

P ozosta łe  k o n k u r e n c ie '  w y g r a l i :  
100 n i s t. g rz b ie t, k o b ie t:  K o re c k a  
(K ra k ó w )  1:32,2, 100 m  s t. d ow . m ę ż

c z y z n : T o łk a c z e w s k l (W ro c ław ’) — 
1:02 3. 400 m  st. d ow . G re m lo w s k i 
(K a to w ic e ) — 5:07,1, 100 m s t. k las . 
ŁU szcza j (K a to w ic e )  — 1:23,4, 100 m 
st. g rz b ie t B o n ie c k i (Ł ó d ź ) — 1:15.8. 
3x100 m st. zm ień . Ł ó d ź  (B o n ie c k i, 
D o b ro w o ls k i.  Z ie liń s k i)  3:45,6.

W p u n k ta c ji  m ę s k ie j po  d w ó ch  
d n ia ch  z a w o d ó w  p ro w a d z i W arsza 
w a 99 p k t. p rze d  K a to w ic a m i 82 
p k t. W  p u n k ta c j i  o g ó ln e j: 1) W ro 
c ła w  — 186 p k t.,  2) K a to w ic e  — 154, 
3) K ra k ó w  — 131. Z a k o ń c z e n ie  za
w o d ó w  — 27 bm .

Gaj wygrywa ogólnopolski turniej 
tenisa slotowego

ZS h m . s a k c ń c z y ł się  w  G da ń sku
o g ó ln o p o ls k i tu r n ie j  te n isa  s to ło w e 
go o p u c h a r Z a rz ą d u  W o j. Z M P . W 
tu r n ie ju  w z ię ło  u d z ia ł 120 z a w o d n i
k ó w  z ca łego  k r a ju ,  w  ty m  18 k o 
b ie t .  W  k o n k u re n c ji  s e n io ró w  p ie r 
w sze m ie jsce  z a ją ł G a j (W arszaw a), 
k tó r y  m . in . z w y c ię ż y ł O trę b ę

(Ś ląsk ) 3:2. D ru g im  b y ł  O tręb a .
trz e c i K r y g ie r  (Łódź).

W  k o n k u re n c ji  k o b ie t z w y c ię ż y ła  
G u z ik ó w n a  (K ie lc e ) p rze d  S c h m id - 
tó w n ą  (K ie lc e ) i  H e in r ic h ó w n ą  
(Ł ód ź). K o n k u re n c je  ju n io ró w  w y 
g ra ł O r l ik o w s k i (G d y n ia )  p rzed
S zo fe iem  (Łódź).

W schronisku na K a la tów kach  koło Zakopanego rozegrano szachowe mistrzostwa P o lsk i j u 
n iorów, w  k tó rych  zwyciężył W ojtan z U n i i  —  Rembertów. Na zdjęciu : uczestnicy m i 

strzostw w  czasie rozg rywek  F o to  C A F  — W e rn e r

s trza ły  p rzyn io s ły  im  w kró tce
prowadzenie 12:4, a następnie 
27:13. Od te j c h w ili Polacy 
zw iększają tempo, lep ie j k ry ją  
i w kró tce  pop raw ia ją  w y n ik  na 
20:28. Po p rze rw ie  gra się nieco 
w yró w nu je . Obie d rużyny  zdo
byw a ją  na przem ian punk ty , 
jednak R um un i stale prowadzą' 
różnicą 10— 12 pkt. O sta tn ie  m i
nu ty  g ry  toczą się ju ż  w  zapa
dających ciemnościach. Na 3 
m in u ty  przed końcem meczu 
różnica pu nk tów  zmniejsza się 
do 1—-2 pkt. na korzyć R um u
nów. Od te j po ry  gra staje się 
n iezw yk le  em ocjonująca, a szyb
k ie  a tak i obu d rużyn  przynoszą 
na przem ian p u n k ty  jedne j i 
d ru g ie j stronie. W  osta tn ie j m i
nucie g ry  R um un i prowadzą 
jeszcze różnicą 1 pkt. 57:56, je d 
nak celny s trza ł najlepszego w  
d rużyn ie  po lsk ie j M aćkow skie
go przynosi zwycięstwo Pola
kom.

M im o porażki R um un i b y li 
zespołem lepszym. Goście b y li 
szybsi, ce ln ie j s trze la li i lep ie j 
w y ra b ia li sobie pozycje do 
strzałów . B ezkonku rency jnym  
graczem na boisku byt Fo lbcrt. 
Jego szybkość i w spania łe da
lekie s trza ły  budz iły  zachwyt 
5-tysięcznej w idow n i.

W  zespole po lsk im  doskonale 
zagrał au to r zw ycięstw a — 
M arko w sk i.

P unk ty  d la  Dolski zdobyli: 
M a rko w sk i 19. W o jtow icz  12, 
D ąbrow ski 8, Feng lerski 6, N i-  
c iński, K am ińsk i i P aw lak — 
po 3, Le lonk iew icz i  W ężyk — 
po 2.

Dla R um unów : F o lb e rt —  22, 
Yulescu — 17, Raducani — 7, 
Eordog —  6, Nagy — 4, Da- 
n ila  —  1.

Ronczewska  —  lekkon t le tka  G w a rd i i  —  W rocław ustanowi' 
ła przed tygodniem rekord Po’ ski w skoku wzwyż wynik ień*

1:51,5 „
F o to  C A F  — D ąb row ie® *1

Gwardia Kraków nadal prowadzi 
w 1 lidze piłkarskiej

C H O R Z Ó W . W  C h o rz o w ie  B u d o 
w la n i o d n ie ś li zas łużone  z w y c ię s tw o  
n ad  O g n iw e m  (K ra k ó w )  3:1 (1:0). W 
d ru ż y n ie  c h o rz o w s k ie j b a rd z o  do
b rze  z a g ra ł a ta k  z n a jle p s z y m  g ra 
czem  na b o is k u , S p o d z ie ją  na czele. 
O b o k  n iego  w y ró ż n ia ł s ię  B a ra ń s k i 
i S u lik .  O g n iw o  w y s tą p iło  bez K a 
s z u b y , co o s ła b iło  d e fe n s y w ę  d ru 
ż y n y  k ra k o w s k ie j.  B ra m k i d la  B u 
d o w la n y c h  z d o b y li:  P iz d u la . Spo- 
d z ie ja  i K u l ik .  B ra m k ę  d la  O g n i
w a  z d o b y ł P a w ło w s k i. W O g n iw ie  
b a rd z o  s łabo  z a g ra ł a ta k . W y ró ż n il i  
s ię  G ę d łe k , R a jta r  i K o lasa .

W id z ó w  o k o ło  20 tys .
B Y T O M . W  B y to m iu  po  w y ró w -  

n e j na ogó ł g rze  le p ie j d y s p o n o w a 
na s trz a ło w o  U n ia  o d n io s ła  w y s o k ie  
z w y c ię s tw o  nad  O g n iw e m  (B y to m ) 
4:0 (2:0). B ra m k i z d o b y li C ie ś lik  —2. 
K u b ic k i  i  A ls z e r po  je d n e j.

K R A K Ó W . W  K ra k o w ie  C W K S  
w y g ra ł z W łó k n ia rz e m  (K ra k ó w )  
2:1 (0:1). D o 73 m in u ty  g ry  p ro w a 
d z ił  W łó k n ia rz  1:0, z d o b y w a ją c  
b ra m k ę  ze s trz a łu  N o w a ka . Lepsza 
k o n d y c ja  i  te c h n ik a  d ru ż y n y  w a r 
sza w s k ie j za d e cyd o w a ła  je d n a k  o 
w y n ik u .  C W K S  z d o b y ł p rzew a g ę  
pod  k o n ie c  m eczu , s trz e la ją c  b ra m 
k i  p rzez  S o p o rk a  i  G ó rsk ie g o .

N a jle p s z y m i w  d ru ż y n ie  k ra k o w 
s k ie j b y l i :  R y b ic k i  w  b ra m c e  o raz  
p o m o c n ic y  L a s ie w ic z  i  G ó re c k i. V/ 
d ru ż y n ie  z w y c ię s k ie j w y r ó ż n i l i  s ię
S ąs iadek, O r ło w s k i i  S te fa n is z y n .

W id z ó w  o k o ło  20 tys .
T A B E L A  I  L IG I

1. G w a rd ia  K r a k ó w  22 28:11
2. C W K S  22 ‘ 29:22
3. B u d o w la n i C h o rz ó w  20 28:15

29:21
28:21
35 31
23:31 
24:31 
15:2< 
14:2* 
13 ń 9

4. K o le ja rz  W arszaw a  20
5. G ó rn ik  R a d lin  20
6. O g n iw o  K ra k ó w  20
7. U n ia  C h o rz ó w  16
8. K o le ja rz  P oznań 15
9. W łó k n ia rz  K ra k ó w  11

10. W łó k n ia rz  Ł ó d ź  11
11. O g n iw o  B y to m  10
12. G w a rd ia  S zczec in  5

&
T r z y  o s ta tn ie  s p o tk a n ia  w  I I  

dze p iłk a rs k ie j  p rz y n io s ły  w y n ik i-  
W g ru p ie  I B u d o w la n i (G dansk ' 
w y g ra l i  z G w a rd ia  (B ydgoszcz) 
( 0 :0 ) .  .

W  g ru p ie  I I  O W K S  (L u b l in )  poK<£ 
n a ł K o le ja rz a  (O ls z ty n ) 5:1, a w  
p ie  trz e c ie j S ta l (S ta ra c h o w ic e ) W? 
g ra ła  z O W K S  (W ro c ła w ) 3:1 (1;1,‘

*
W  m eczach  p iłk a rs k ic h  o weJś<J* 

do I I  l ig i  u zyska n o  n as tę pu jące  
n ik i :  ^

G ru p a  I :  G w a rd ia  (K o s z a lin )  ^  
S ta l (Z ie lo n a  G ó ra ) 2:2, K o le ją ^  
(S zczecin) — S ta l (G d a ń ska ) 4:2 ( f - j j  
O W K S  (B ydgoszcz) — K o le ją 1 
(Leszno) 2:1 (2:0). ^

G ru p a  I I :  S p ó jn ia  (Tom aszów ) 
K o le ja rz  (P ru s z k ó w ) 3:1 
C W K S  Ib  — W łó k n ia rz  Ib  (Ł o o ^  
1:5 (1:2), B u d o w la n i (B ia ły s to k )  
G w a rd ia  (O ls z ty n ) 1:2. ^

G ru p a  I I I :  S ta l (S k a rż y s k o  
W łó k n ia rz  (K ro s n o ) 1:2 (0:2), O g"  
w o  Ib  (K ra kó w :) — S p ó jn ia  
k ó w ) 2:o (1:0). .

G ru p a  IV :  G ó rn ik  (R a d z io n k ó w ^ , 
O g n iw o  (W ro c ła w ) 3:1 (1:0), o  „  
(R a c ib ó rz ) — G ó rn ik  (R ud a  SI.) *• 
( 1 :0).

Paclinian prowadzi w turnieju 
szachowym w CSR

P R A G A . (P A P ). O s ta tn ie  g ry  m ię -  I 12 p k t.  p rzed  Szabo (W ę g ry ) Tl
’-------  P y t la k o w s k i m a 6.5 p k t. i z n a jd u jąd z y n a ro d o w ę g o  tu r n ie ju  szachow e

go. k tó r y  o d b y w a ł sie w  M a r ia n -  
i s k ic h  Ł a ź n ia c h , z o s ta ły  p rz e n ie s io - 
I ne do P ra g i. P o p rz e d o s ta tn ie j X IV  

ru n d z ie  p ro w a d z i F a c h m a n  (CSR)

się na  9 m ie js c u . P y t la k o w s k i '  
X IV  ru n d z ie  p rz e g ra ł z Barcz 
(W ę g ry ).

Rekord Polski juniorów 
na zawodach w Katowicach

K A T O W IC E . W  zaw odach  le k k o 
a tle ty c z n y c h , ro z e g ra n y c h  w  K a to 
w ic a c h , u z y s k a n o  k i lk a  d o b ry c h  
w y n ik ó w . B u d z y ń s k i z P oznan ia  
p o b ił,  n a le żą cy  do  n ie g o  re k o rd  
P o ls k i ju n io ró w  w  b ie g u  na 200 m , 
u z y s k u ją c  czas 22,7 sek. M a k o m a s k i

z O ls z ty n a  u z y s k a ł n a jle p s z y  
ro c z n y  w y n ik  na 400 m p p ł. — ® jj 
sek. W  b ie g u  na 5000 m K l0 *Lm. 
Rzeszowa o s iągną ł czas 15:55.6 »* 

W śró d  k o b ie t D a łk o w s k a  
g ła  100 m w  czasie  12.9 sek., a ** 
rż y c k a  — 500 m  — 1:22,1 m in .

Zacięta walka lekkoatletów 
Węgier i Czechosłowacji

300-selna walka 
Olejnika

L O D Ź . W  to w a rz y s k im  m eczu  p lę - 
ś ca rs ’k im  O W K S  (Ł ód ź) z w y c ię ż y ł 
O W K S  (K ia k ó w )  13:7. W  ra m ach  
tego  s p o tk a ń .a  w ie lo k ro tn y  re p re 
z e n ta n t P o ls k i i 4a. m is trz  P o ls k i w  
w adze p ó iś re d n ie j,  O le jn ik  o bch o 
d z ił ju b i le u s z  300 w a lk i.

S to c z y ł on n a jle p s z ą  w a lk ę  d n ia . 
w y g ry w a ją c  z d e c y d o w a n ie  na 
p u n k ty  z K w a ś n ie w s k im . D o b rą  
fo rm ę  w y k a z a ł ró w n ie ż  w  w adze  
k o g u c ie j M a n e ls k i (O W K S  Łódź), 
re m is u ją c  z fn is trz e m  W P. G tiz y m . 
S ę d z io w a ł w r in g u  K u b ia k .  W i
d zó w  3 tys .

W  m iastach i  wsiach ZSRR 
masowo powstają 

nowe o b iek ty  sportowe
W  trosce o ręlrow ie 1 podnie

sienie k u ltu ry  fizyczne j mas 
pracu jących rząd radziecki dą
ży do stworzenia ja k  n a jle p 
szych w a ru n kó w  um asowienia 
sportu. W roku  1951 na w yd a t
k i  zw iązane z ochroną zdrow ia 
i  k u ltu rą  fizyczną wyasygnowa
no w  budżecie państw ow ym  o l
b rzym ią  sumę 22 m ilia rd ó w  ru 
b li. Poważną część te j sumy 
przeznaczono na budowę no
w ych  urządzeń sportowych.

Stadion im. Kirowa 
na 112.000 widzów

W śród licznych urządzeń 
sportowych, oddanych do u ż y t
ku  ludności w okresie ostatn ich 
la t, na szczególną uwagę zasłu
gu je  jeden z na jw iększych w  
E uropie stadionów sportowych 
—  stadion im  K iro w a  w L e n in 
gradzie, — wspaniałe dzieło a r
ch ite k tów  radzieckich — N ik o l-

skiego. Kaszyna i Stiepanowa. 
odznaczonych Nagrodą S ta li
nowską.

Stadion rozpościera się nad 
samym brzegiem morza. Jego 
teren, obe jm ujący 56 ha, oko lo
ny jest parkiem , założonym 
przez ludność Len ingradu dla 
uczczenia zwycięstwa nad h it le 
row sk im  najeźdźcą. T rybuny 
stadionu obliczone są na 82 tys. 
w idzów ; prócz tego ponad 30 
tys. osób może się pomieścić na 
okrążającej try b u n y  górne j ga
le r ii. Na try b u n y  prowadzą 
wspaniałe schody ozdobione 
fontannam i, rzeźbami, k w i i ł a 
m i Środek stadionu za jm uje 
boisko p iłk i nożnej, urządzenia 
dla różnych kon ku re nc ji le kko 
atle tycznych, w raz z ośm iotoro- 
wą bieżnią. Pod trybun am i, 
obok szatni zna jdu ją  sie gabine
ty  lekarskie , kab in y  do masażu, 
pokoje wypoczynkowe, hotel.

Na teren ie stadionu urządzo

no k iik a  restau rac ji. Za ro k  — 
dwa, k ie dy  zakończy się wszy
stk ie robo ty  budowlane, stadion 
będzie m ia ł jeszcze dwa boiska 
p iłk i nożnej, dziesią tk i placów 
do koszyków ki i s ia tków k i, k o r
ty  tenisowe, przystań, basen p ły 
w acki oraz specja lny to r do w y 
ścigów w ioś la rsk ich .

Lodowisko na wysokości 
e 1.650 m

Na początku br. o tw a rto  wspa
n ia łą  zim ową bazę sportową — 
wysokogórskie lodow isko w  M e- 
des, w  pobliżu sto licy  R epub li
k i Kazachskie j, A łm a -A ty . L o 
dow isko to położone jest wśród 
lasów, na wysokości 1650 m nad 
poziomem morza. P rzy n iw e lo 
w an iu  terenu trzeba było  w y 
sadzać skały^ usunąć w ie le  ty 
sięcy m sześć, ziemi. Lodow isko 
w y lew a się k rys ta liczn ie  czystą 
wodą z górsk ie j rzeczki A łm a a -

t in k i,  dzięki czemu jego po
w ierzchn ia  jest idea ln ie  gładka.

Na lodow isku w  Medes ły ż - 
w ia rk i radzieckie po b iły  z i
mą 1951 roku  pięć z ogólnej l i 
czby sześciu św ia tow ych re k o r
dów  kobiecych, a łyżw ia rze  u - 
u s ta lili nowe wszechzwiązkowe 
reko rdy  na 1500 i  5000 m etrów .

Również w  roku  1951 oddano 
do uży tku  jedną z na jw iększych 
w  ZSRR skoczni narc ia rsk ich  
w  mieście K iro w ie  oraz stad io
ny  sportowe w  K ad ijew ce (Za
głębie Donieckie), Irk u c k u , Iw a 
nowie, W oroszyłowgradzie, Dom 
C iężkie j A t le ty k i w  M oskw ie, 
Dom Sportu w  D n iep rop ie tro w - 
sku. Dobiegają końca roboty 
budow lane na stadionach w  Ba
ku, K iszyn iow ie  i  Jerewaniu .

Nowe obiekty sportowe 
kołchoźników

Liczne boiska i  urządzenia 
sportowe pow sta ją  przy fa b ry 
kach, szkołach, na dziedzińcach 
dom ćw m ieszkalnych. Boiska te, 
mieszczące się w  pobliżu m ie j
sca pracy .w zg lędn ie  zam ieszka
nia, cieszą się dużym  powodze
niem  i odg ryw a ją  w ie lką  ro lę 
w  um asow ieniu sportu.

Szczególnie in tensyw ną dzia
łalność w zakresie budow nictw a 
sportowego p rze jaw ia ją  m łode 
stowarzyszenia sportowe k o ł
choźników , k tó re  pow sta ły  osta
tn io  we wszystk ich n iem a l re 
pub likach  zw iązkow ych. •  Tak 
np. utw orzone w iosną br. k o ł
chozowe stowarzyszenie sporto
we R e pu b lik i Uzbeckie j — „H o 
dowca baw e łny“ , liczące już  
dziś 181 tys. członków, posiada 
120 stad ionów  oraz ponad 300 
różnych urządzeń sportowych.

Jedno z na jw iększych stowa
rzyszeń sportowych ZSRR „ K o ł
choźn ik“  (R epublika U kra ińska) 
zamierza w ybudow ać w  roku  
bieżącym około 50 tys. boisk do 
g ry  w  p iłk ę  nożną, s ia tkówkę, 
placów do ćwiczeń gim nastycz
nych itp .

W ielu korespondentów  czaso
pisma „S o w ie tsk ij S po rt“  donosi 
o budow ie coraz to nowych sta
d ionów  i placów sportowych w 
kołchozach i sowchozach ZSRR. 
Tak up. prezes stowarzyszenia 
sportowego w  kołchozie „20 la t 
P aździe rn ika“  pisze:

„W  centrum  wsi D ym er w y 
budowano duży stadion sporto
wy. Jest to boisko do p iłk i noż
nej, urządzenia d!a ko n ku re n c ji

lekkoa tle tycznych , 400-metrowa 
bieżnia, tryb u n y , szatnia. N ieo
podal stadionu zna jdu je  się to r 
wyścigow y. Stadion, i to r  są u - 
lu b io nym  m iejscem  wypoczynku 
ko łchoźników .

■Zarówno stadion j^ k  i to r  w y 
ścigowy w ybudow ano z fu n d u 
szów kołchozu. Zarząd wyasyg
nował na ten cel 15 tys. ru b li 
i p rzydz ie li! potrzebny m ateria ! 
budow lany. Budowę wykenano 
w łasnym i siłam i. W przedśw ią
teczne w ieczory oraz w  święta 
przychodziło  ochotniczo do p ra 
cy przeszło 400 osób. Dzięki 
w spółzaw odnictw u, stadion od
dano do uży tku  przed usta lo 
nym  term inem .

W k lu b ie  sportow ym  kołchozu 
czynne są sekcje le kkoa tle tyk i, 
s ia tków k i, p i łk i nożnej i  h ip 
p ik i“ .

W podobny sposób powstają 
we w szystkich n iem al zakątkach 
ZSRR nowe stad iony i boiska 
Zape łn ia ją  je  codziennie m ilio 
ny dzieci, m ło dz ie jy , dorosłych

K u ltu ra  fizyczna i  sport sta
ły  się ważnym  czynn ik iem  w 
kom unis tycznym  w ychow aniu  
mas pracujących ZSRR.

W. K O LO G O R S K I

B U D A P E S Z T  (te l. w i. )  W  n ie 
d z ie lę  z a k o ń c z y ł się d w u d n io w y  
m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz le k k o a t le 
ty c z n y  m ie d z y  C ze ch o s ło w a c ją  i  
W ę g ra m i. W a tk i o bu  re p re z e n ta 
c j i !  m ę s k ie j i  k o b ie c e j b y ły  n ie 
z w y k le  za c ię te  O s ta teczn ie  w  
k o n k u r e n c ji  m ę s k ie j z w y c ię ż y ła  
CSR 108:104 p k t . ,  a w  k o n k u re n 
c j i  k o b ie c e j W ę g ie rk i w y w a lc z y ły  
sob ie  z w y c ię s tw o  ró ż n ic ą  je d n e g o  
p u n k tu  — 57:56.

W  czasie z a w o d ó w  u s ta lo n o  3 
n o w y c h  re k o rd ó w  cze cho s ło w a c
k ic h  i  5 w ę g ie rs k ic h .

W y n ik i  d ru g ie g o  d n ia  za w o d ó w : 
M ę ż c z y ź n i — 200 m : 1) Csany'i (W ) 
— '21,9, 2) H o rc ic  (CSR) — 21,9: 

800 m : 1) B a ko s  (W ) — 1:33,1, 2) 
J u n g w ir t  (CSR) — 1:53,4:

5.000 m : 1) Z a to p e k  (CSR) — 
14:30.2, 2) P enzes (W ) — 14:51.0;

4x400 m : 1) W ę g ry  — 3:14,8, 2) 
CSR — 3:16.6.

S la v ic  

_  i.»»* 
_  14,O*1

400 m  p .p ł. :  1) L ip p a y  OPW
54,3, 2) T o s m r  (CSR) -  55,1; a.

3.000 m z p rz e s z k o d a m i: 1) 
n y  (CSR) — 9:23,2, *•» S la v ic
(CSR) — 9:26.2;

w z w y ż : 1) L a n s k y  (CSR)
2) Fo lde ssy  (W ) — 1,88;

t r ó js k o k :  1) P uskas  (W )
2) B o ly k i  (W ) -  13,79; «

d y s k : 1) K lic s  (W ) — 50,58,
K o rm u th  (CSR) — 47,66;

oszczep: U V a rsze g i (W ) —
2) K ie s c w e tte r  (CSR) — 64,27. 

K o b ie ty :  _ ,  j)
200 m : 1) G y a rm a ti (W ) — 25, 

A n d r lo v a  (CSR) — 26,3;
4x100 m : 1) W ę g ry  — 48,9»

CSR — 50.2. 3)
3x800 m : 1) W ę g ry  — 7:05,4»

CSR — 7:09,9;
w z w y ż : 1) M o d ra c h o v a  (C&

1,56, 2) G y a rm a ti (W ) — 1.53; >
k u la :  1) K o m a rk o v a  (CSR) 

13,46, 2) T is c h le i ova (CSR) -  1Z*

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k "  — g. 19 
N o w y  — „P y g m a lio n "  — g. 19 

P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k "  

-  %■ 1»
C y rk  N r .  7 — u l. M a rs z a łk o w s k a  

— g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „ C ó r k i  C h in * ’ — g. 15,

17. 19, 21

P ra ha  — „H ra b ia  M o n te  C h r is to “  
ser. I  — g. 15, 17, 19. 21 

P a lla d iu m  — „ K o n f r o n ta c ja "  — g. 
15, 17, 19. 21.

A t la n t ic  — „D z ie w c z y n a  u  ź ró d ła '1
— g. 15. 17, 1», 21.

S to lic a  — „ P o w ró t  Lassie** — g. 
15, 17, 19, 21

O cho ta  — „Ś p ie w  Jest p ię k n e m  ży*
c ia "  — dod. — „O c h ro n a  osob is ta  
d ró g  o d d e ch o w ych '*  — g. 15, 17, 
19. 21.

W —Z  — „B o g a ta  na rzeczona '* —
g. 15. 17, 19, 21

1 M a j — „ K rw a w a  V e n d e tta '*  — 
g 15, 17. 19, 21

S y re n a  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru "  — dod. „W a lk a  t r w a "  — 
g. 15, 17, 19. 21

Tęcza — „Z a k lę ta  narzeczona** —
— dod. — „ Ż y c ie  o w a d ó w "  — g. 
15. 17. 19. 21

P o lo n ia  — „P rz y g o d y  N asse re d i- 
n a "  — g. 15. 17, 19, 21

R A D I U
W T O R E K  28 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m  ^
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 KonCr0z:'' 

6.05 P ieśn i m asow e i m u z y k a  ru3|  
ry w k o w a , 8.00 K o n c e r t  s o lis tó w , L / f 
A u d . d la  d z ie c i z k o lo n i i  4 oboZjj g(J
8.50 K o n c e r t , 9.45 In fo rm a c je , L j*  
M u z y k a  ta n e czna , 10.10 A u °> r fl0" 
p rz e d s z k o li. 10.30 B e rg e re tk i ^  
c u s k ie , 10.55 „ K u z y n  P ons" 
fra g m . p ow . H. B a lz a k a , 11.15 
zyka- i a k tu a ln o ś c i“ . 11.45 „G ło s
ją  k o b ie ty “ . 12.30 A u d .
12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “ , 13.15 
rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i 15.5fl F o 
g la d  p ra s y  l i t e r a c k ie j .  16.20 
ZS R R , 16.35 U tw o r y  B e e th o ^  $  
17.15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta “ , .^ao1* 
„S p is e k  F ra n c is z k a  G o rz k o w s k i ® j* 
—- pog. 18.00 K o m p o z y to r  T y S ° ° t /
— L u d o m ir  R ó ż y c k i. 18.40 K a h
o p o k o ju . 19.05 ..O ty m  i o w y m , ^  
m ó w i Ja cek  W o ło w s k i. 19.20 J r  se* 
c e r t p  d. R ach o n ia , 20 30 T  
w e t te r :  T a ń ce  p o ls k ie . 20.45 lAii* 
d la  w s i, 21.00 „W ie c z ó r  trz e c h
— s łu c h o w is k o  w g . s z tu k i W»1* 
S ze ksp ira .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m  ^ ^
6.15 M u z y k a  i p ie śn i m a s o w y  y* 

P rz e rw a , 13.30 „M u z y k a  d la  
s tk ic h “ . 14.30 F e lie to n . 14.50 ‘ cl»
ro z ry w k o w e . 15.30 A u d . d 'a
15.50 P ieśn i ko rrtp . p o ls k ic h ,
R ecenz ia  m ieś. . .H o ry z o n ty  
k i “ . 16 20 D z ie n n ik  warsza^Y 
16.35 M e lo d ie  ra d z ie c k ie . 17.15 ”  
s ty liz o w a n a  m u z y k a  lu d o w a . je *  
„P rą c a  tłu m a c z a “  — pog. 18- 
lo n e k  i  s y n “  —  ode. pow . ty 
k ie g o , 18.15 „G ło s  m a ja  D*.
18.30 M e lo d ie  o p e re tk o w e ,
tw o r y  fo r te p ia n o w e , 19.20 fę*
o rk . R ach o n ia . 20.30 K o n c e r t 6 ,̂oSy y  
n ic z n y . 21.30 U tw o ry  kom p* r i  
s k ic h , 21 45 „W s p o m n ie n ia  
cze“ . 22.00 „M u z y k a  i a k tu a lh °  iU<
22.30 G ra  o rk . C a jm e ra , 21.1° 
z y k a  o pe ro w a .

o n t r a l n r  P o ls k ie l Z 1 e d no c*on e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R ,edagu je  K o m ite t .  N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a " ,  R e d a k c ja : W arszaw a , D om  S łow a  P o ls k ie g o , P la c  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l  M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  0-22-60 Zastępca  R e d a k to r«  
W vd a w ca  K o m ite t C e n tra ln y  . „ ' ¡  „  D z ia i p rop a E a nd y  8-08 i9  D z ia ł p a r t y ln y  7-34-30. D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  1 in te rw e n c ji  6-65-23. D z ia ł mi ejskt 8-71-82 C e n tra la  7-01-21 7-01-22-
N acze inego  8-33-28 S e k re ta rz  R eca .cc ii 8 t»»f*hnif7nv 7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28. P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  PPI< „R u c h "  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20. 22. 23. sn W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pócz to w ą  p r z y j-
8-51-04. 6-57-62
m u ją  w s z y s tk h  

F K Q

9 ' oa T e le fo n y^  nocne* R e d a k to r n o c n y  8-37-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28 P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  p p k  K u c n "  o d d z ia ł w  w a rs z a w ie  u l. s re b rn a  12 c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20. 22, 23, 30. W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pócz to w ą  p r z y j-  
;?:• ‘ S S S  . o ra z  kasy  P P K  „R u c h "  w  W a rsza w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 1 P lac  3-ch K rz y ż y  16 P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w k r a ju  4 z ł 50 g L  p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od  5 egz na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł .25 e r z a g ra n ic z n a  9 ,~  z ł Konto

1-14008 P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres . A d m in is t ra c ja ;  W a rsza w a , u l. W ie js k a  12, te l.  4-01-80, 90. B iu ro  R e k la m  i  O g łoszeń  te le fo n y ; 7-38-05 i  7-36-41, Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n . D o m  S łow a  P o ls k ie g o , - ^B-40403^


